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Przemówienia Spotkanie I sekretarza KC PZPR

Edwarda Gierka z przedstawicielami spółdzielczości mieszkaniowej

w języku bułgarskimNakładem wydawnictwa „BPK — Partizdat” ukazała się w Sofii książka w języku buł­garskim zawierająca przemó­wienia i artykuły I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka. Na 450. stronicach przedsta­wiona została działalność PZPR od VIII plenum, które odbyło się w lutym 1971 r. do VII Zjazdu partii.Książka wyszła w ramach serii „Działacze polityczni na­szych czasów”, wydawanej w Bułgarii. (PAP)

Gospodarka w I półroczu
Omówienie komunikatu GUS

Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane o rozwoju gospo­
darki narodowej i o wykonaniu Narodowego Planu Społe­
czno-Gospodarczego za I półrócze 1976 r. W omówieniu ko­
munikatu GUS wszystkie wskaźniki dotyczące minionego 
półrocza porównywane są z danymi za I półrocze 1975 r.

PRZEMYSŁProdukcja sprzedana (w ce nach zbytu z 1 stycznia br.) wzrosła o 13 procent, przy czym spr.zedaz na cele rynko­we — o 13,8 procent, a na ce­le eksportowe — o 12,1 pro­cent. Zadania NPSG na cały 1976 * w produkcji sprzeda­nej przemysł wykonał w 50,9 procentach, w tym na cele ryn kowe — w 51,6 procentach.Nastąpił znaczny wzrost pro dukcji we wszystkich gałę­ziach przemysłu. Wyższy od przeciętnego uzyskano głównie w przemyśle elektromaszyno­wym oraz w przemysłach drzewnym, włókienniczym, o- dzieżowym.Przeciętne zatrudnienie w przemyśle uspoleczpipnym wy niosło 4.710 600 osób i wzrosło o 0,5 procent. Udział wydajno ści pracy w przyroście produk cji był wyższy od planowane­go i wyniósł 96,2 procent wo­bec 82,8 procent w I półroczu 1975 r.
ROLNICTWONa wyniki produkcji rolnej w 1 półroczu br. niekorzyst­nie wpłynął spadek zbiorów podstawowych upraw w 1975 roku. Odbiło się to na wyni­kach skupu m. in. żywca rzeź nego ogółem (w przeliczeniu na mięso), który był niższy o 1.2 procent. Skup zbóż ze zbio rów 1975 r. wyniósł 4,5 min ton, tj. był niższy o 23 procent cd skupu ze zbiorów 1974 r? Oznacza to, że do wykonania

Komentarz pt. „Sukcesy i 
napięcia” — na str. 2.

W bieżącej pięciolatce 900000 rodzin 
wprowadzi się do nowych domów

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek spotkał się z 
przedstawicielami spółdzielczości mieszkaniowej.W spotkaniu uczestniczyli: członek Biura Politycznego, se kietarz KC PZPR — Jan Szy­dlak, kierownik Wydziału E- konomicznego KC PZPR — 

planu zabrakło 0,9 min ton zbóż.W I półroczu br. wartość do staw sprzętu rolniczego (łącz­nie z samochodami rolniczy­mi) była wyższa o ponad 20 procent. Zadania NPSG na 1976 r. wykonano w tej dzie­dzinie w około 56 procentach.Zużycie nawozów sztucznych (w czystym składniku) pod

Delegacja ŚRP w Helsinkach
W związku z pierwszą rocznicą 

poupisania dokumentu końcowe­
go Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie prezydent 
Finlandii — U. Kekkonen przyjął 
delegację Światowej Rady Poko­
ju z jej sekretarzem generalnym 
— R. Chandrą na czele. Przedsta 
wiciele ŚRP wysoko ocenili re­
zultaty KBWE i zakomunikowali 
że od 23 do 26 września br. ob­
radować będzie w Helsinkach w 
tej samej sali, gdzie podpisano 
dokument końcowy KBWE, świa­
towa konferencja w sprawie za- 
nrzestania wyścigu zbrojeń, roz­
brojenia i odprężenia. Będzie ona 
stanowić ważny element wałki 
o powszechne rozbrojeni'1.

Obrady ministrów EWG
Wczoraj rozpoczęło się w Bruk­

seli posiedzenie ministrów finan­
sów dziewięciu krajów EWG. 
czas roboczego śniadania, k ‘ "e 
poprzedziło otwarcie sesji, holen­
derski minister finansów W. Dui- 
senberg wystąpił z propozycją,

Poznań, wtorek 27 lipca 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. A

Zbigniew Zieliński, minister budownictwa i przemysłu ma teriałów budowlanych — A- dam Glazur i minister admini­stracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska — Emil Wojtaszek.W skład delegacji wchodzi­li m. in.: Stanisław Kukury- ka — przewodniczący zarządu CZSBM oraz Ryszard Witków ski — prezes Spółdzielni „O- siedle Młodych” w Poznaniu.W czasie spotkania działa­cze spółdzielczości mieszkanio wej informowali Edwarda Gierka o najistotniejszych pro blemach swej pracy. Mówiono o tym, co już dla poprawy sytuacji mieszkaniowej spół­dzielczość dokonała, o podej­mowanych przedsięwzięciach oraz planach mających na ce lu zwiększenie liczby nowych mieszkań, poprawę ich jakości, stworzenie jak najlepszych warunków życia i wypoczyn­ku w spółdzielczych osiedlach.
Ponad, 4 min osób mieszka obec 

nie w spółdzielczych domach. W 
efekcie działalności inwestycyjnej 
minionej 5-latki do nowych mie­
szkań wprowadziło się ponad pół 
min rodzin — o 40 000 więcej niż 
przewidywał plan. A są to miesż

zbiory 1976 r. było o około 6 procent wyższe niż pod zbio­ry roku poprzedniego.
INWESTYCJE 

I BUDOWNICTWO
W I półroczu br. nakłady in­

westycyjne w gospodarce uspołecz 
nionej osiągnęły poziom 228,7 mld 
zł i wzrosły o 11,6 procent co ozna 
cza przekroczenie dynamiki zało­
żonej w NPSG.

HANDEL WEWNĘTRZNY
I USŁUGI DLA LUDNOŚCI

Sprzedaż detaliczna towarów o- 
siągnęła kwotę 427,6 mld, tj. wzro-

Dokończenie na str. 2 •
która przewiduje zbliżenie między 
silnymi walutami europejskiego 
„węża walutowego” (marka za- 
cńctlnioniemiecka, waluta Bene- 
luxu oraz korona duńska), a wa­
lutami innych krajów EWG, które 
znajdują się poza zasięgiem „wę­
ża” i wykazują tendencje spadku 
kursów (funt szterling, lir włosiu 
i frank francuski). W ten sposób 
powstałby stopniowo „wąż” o roz 
ległej fluktuacji kursów, który 
istniałby niejako wokół obecnego 
„węża” o ograniczonej fluktuacji. 
Propozycja Duisenberga spotkała 
się z poparciem krajów Bcn-eiux*u.

Rozmowy Rumunia-ZSRR
W Moskwie spotkali się min. 

handlu zagranicznego ZSRR — N. 
Patoliczew i przebywający tu z 
wizytą roboczą wicepremier i 
min. handlu zagranicznego Rumu 
nii — I. Patan. Omawiano zagad­
nienia związane z rozwojem ra- 
dziecko-rumuńskich stosunków go 
spodarczo-łiandlowych. Oczekuje 
się, że wartość obrotów towaro­
wych między obu krajami osiągnie 
w bieżącej pięciolatce około 9 
mld rubli. W latach 1976—80 w zroś 
ną zwłaszcza wzajemne dostawy 
maszyn i urządzeń.

Rokowania SALT-II
W Genewie spotkali się wczoraj 

szefowie delbgacji ZSRR i USA 
uczestniczących w toczących się 
tu radziccko-amerykańskich roz­
mowach o ograniczeniu strategicz 
nych zbrojeń ofensywnych (SALT). 

kania większe, nowocześniej za­
projektowane, o wyższym standar 
dzie wykończenia 1 wyposażenia. 
Ponad/1/3 mieszkań w latach 1971- 
1975 przydzielona została młodym 
małżeństwom 1 tyleż samo pozo­
stawiono do dyspozycji dużych za 
kładów pracy, aby poprawić sy­
tuację mieszkaniową ich załóg.

W tym 5-leciu spółdzielczość roz 
poczęła realizację znacznie zwięk 
szonego programu mieszkaniowe­
go. Program ten przewiduje, że 
blisko 900 000 rodzin zamieszka do 
1980 r. w nowych, spółdzielczych 
domach, przy czym 50 000 lokali 
mieścić się będzie w domach jed 
norodzinnych. Rozbudowując wła 
sny potencjał pozwalający na roz 
wój budownictwa jednorodzinne­
go spółdzielczość wspomaga prze 
mysi budowlany, stwarza szansę 
wybudowania większej liczby mie 
szkań. Spółdzielcza wytwórnia pre 
fabrykatów dla „małego” budow­
nictwa czynna jest już w Kosza­
linie t Olsztynie. Buduje się na 
podstawie dokumentacji francus­
kiej Fabrykę Domków Jednoro­
dzinnych w Warszawie, w planie 
są dalsze w Katowicach, Szczeci­
nie, Łodzi i Gdańsku. Elementy z 
tych fabryk posłużą do budowy 
osiedla dla załóg wielkich zakła­
dów przemysłowych. Swym zasię­
giem spółdzielnie obejmują stop­
niowo również tereny osrodkow 
gminnych. W tym roku przekażą 
w kilkunastu gminach ok. 3 000 
mieszkań, a w całym 5-leciu wy­
budują ich ok. 40 000.Wiele starań dokładają o- becnie spółdzielczy działacze — o czym informowali w trak cie spotkania — do podniesie nia estetyki i wzbogacenia wy posażenia istniejących osiedli, do poprawy gospodarowania zasobami mieszkaniowymi. W całym kraju przy wydatnej po mocy organów samorządo­wych i mieszkańców trwa ak­cja upiększania osiedli.I sekretarz KC PZPR wska zał na znaczenie i rangę dzia­łania spółdzielczości mieszka­niowej w rozwiązywaniu tak ważnego problemu, jakim jest poprawa sytuacji mieszkanio­wej społeczeństwa. Środki przeznaczone na rozwój bu­downictwa mieszkaniowego mu szą być możliwie najefektyw­niej wykorzystane, aby budo­wać coraz więcej dobrych, wygodnych i ładnych miesz­kań, by ludziom żyło się jak
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Dementi Lizbony
Powołując się na informacje po 

chodzące z portugalskiego mini­
sterstwa sprąw zagranicznych, 
agencja AFP pisze, że Portugalia 
zdementowała wczoraj rozpo­
wszechniane za granicą pogłoski, 
jakoby kraj ten uznał aneksję 
Timoru Wschodniego przez Indo­
nezję. W Lizbonie podkreśla s 
że problem byłej kolonii portugal 
skiej nie jest rozstrzygnięty i bę 
dzie omawiany na najbliższym po 
siedzeniu nowego rządu Portuga­
lii.

Konferencja ekonomistów
W stolicy Kenii — Nairobi — roz 

poczęła się wczoraj międzynarodo 
wa konferencja ekonomistów rol­
nictwa. Uczestniczą w niej dele­
gacje z przeszło 70 krajów. Kraje 
wspólnoty socjalistycznej repre­
zentowane są przez delegacje Cze 
chosłowacji, NRD, Polski. Węgier 
i ZSRR. Omawiane będą m. in. 
problemy doskonalenia systemu 
zarządzania rolnictwem i świato­
wego bilansu żywnościowego.

Ewakuacja z zatrutego terenu
43 rodziny — w sumie 216 osób 

— z miejscowości Seveso i Meda 
pod Mediolanem zostały wczoraj 
ewakuowane z dotychczasowych 
miejsc zamieszkania, które przed 
dwoma tygodniami zostały silnie 
skażone trojącym gązem tedd (tc-

Brązowy medal
Mieczysława Nowickiego

Jednym z głównych punktów olimpijskiego programu był 
wczoraj wyścig indywidualny kolarzy. Piękny sukces odniósł 
Mieczysław Nowicki, który zdobył brązowy medal. Nie po­
wiodło się natomiast naszemu mistrzowi Europy w wadze 
ciężkiej Andrzejowi Biegalskiemu. który idpadł^ z turnieju 
pięściarskiego. Poniżej poda jemy wyniki wczorajszych kon­
kurencji olimpijskich, które otrzymaliśmy do chwili zamknię­
cia numeru.

KOLARSTWO
Na 189-kilometrowej trasie z licz­

nymi ciężkimi podjazdami wokół 
góry Mont Royal, rozegrano w 
poniedziałek ostatnią konkurencję 
kolarską — indywidualny wyścig 
szosowy. Na starcie stanęło 134 ko­
larzy z 40 krajów, a wśród nich 
czwórka Polaków — Mieczysław 
Nowicki, Stanisław Szozda, Ry- 
szftd Szurkowski i Jan Brzeżny.

Na 83 km nastąpiła zdecydowa­
na akcja 14 szosowców, wśród któ­
rych znaleźli się m. in. Mieczys­
ław Nowicki, Klaus Peter Thaler 
(RFN), Remo Sansonetti (Austra­
lia), Alfons De Wolf (Belgia), Jo­
seph Waugh (W. Brytania), dwóch 
Francuzów Rene Bernadeau i Re- 
ne Pittinger, Włoch Giuseppe Mar- 
tinelli, Amerykanin George Mount 
i Szwed Bernd Johansson.

Po 8 okrążeniach przewaga 14- 
osobowej czołówki nad zasadni­
czym peletonem wzrosła do 2,19 
min. Na jednym z zakrętów prze­
wrócili się ThaleT oraz Pittinger. 
Natychmiast zaatakował Martinelli, 
wspomagany przez flohanssona oraz 
Mieczysława Nowickiego. Gdy ko­
larze kończyli 11 okrążenie czoło­
wa trójka miała przewagę 20 sek.' 
nad Thalerem.

Na 39 km przed metą do prowa­
dzącej 3-ki dołączyli Thąler i 
Mount. Kiedy do mety pozostało 
29 km wspaniałym dojściem do 5- 
osobowej czołówki popisała się 
dwójka kolarzy Francuz Rene Ber 
nadeau oraz Belg Alfons De Wolf 
Na 13 km przed metą piękną jazdę 
zademonstrował Włoch Victorio 
Algeri. Oderwał się on od zasad­
niczego peletonu, doszedł Goreło- 
wa i Alfonsela a następnie pociąg­
nął za sobą tych dwóch kolarzy 
powiększając czołówkę.

Kiedy do mety pozostało 4 km 
kolejny zaatakował świetnie dys­
ponowany tego dnia Bernd Johans 
son. Na ostatnim podjeździe jego 
przewaga nad grupą wynosiła ok. 
400 m. Szwed utrzymał ją i nieza­
grożony minął linię mety.

Pasjonujący był finisz pozosta­
łych kolarzy z czołówki. Na me­
cie drugi był Klaus Peter Thaler 
przed Giuseppe Martinellim (Wło-

K. Waldheim 
o wyścigu zbrojeń Sekretarz generalny ONZ — Kurt Waldheim oświad­czył, że trwająca eskalacja wyścigu zbrojeń, a w szcze­gólności gromadzenie zapasów broni jądrowej, stanowi za­grożenie dla światowego po­koju i bezpieczeństwa a także dla dalszego ekonomicznego i społecznego rozwoju wszy­stkich państw.W liście do uczestników rozpoczętego w Nowym Jorku spotkania ekspertów ONZ, badających ekonomiczne i spo­łeczne następstwa wyścigu zbrojeń, K. Waldheim wska­zał, że problem zaprzestania wyścigu zbrojeń, a w szcze­gólności produkcji broni ma­sowej zagłady, wymaga na­tychmiastowego rozwiązania.PAP

trachlorodibenzoparadioxina). E- 
wakuowana ludność mogła zabrać 
ze sobą tylko najniezbędniejsze 
przedmioty, co do których istnie­
je pewność, że nie zostały skażo­
ne.

Zamachy we Francji
Miniony weekend upłynął W’e 

Francji pod znakiem zamachów 
terrorystycznych. Eksplodowały 
cztery ładunki. Na szczęście nikt 
nie odniósł obrażeń. Jedna z bomb 
wybuchła w Paryżu w pobliżu 
gmachu Opery. Z okien okolicz­
nych budynków wyleciały szyby. 
Najpotężniejszy wybuch nastąpił 
na Korsyce. Zniszczony został bu 
dynek zamieszkiwany przez do­
wódcę wojsk francuskich na wys 
pic. Do zamachów przyznała się 
separatystyczna organizacja Korsy 
kańczyków.

Egzekucja w Etiopii
Tymczasowy rząd wojskowy 

Etiopii ogłosił w niedzielę wieczo 
rem komunikat informujący o 
egzekucji dwóch oficerów za przy 
Sotow’ywąnie zamachu stanu.

Złoty medal 
T. Ślusarskiego

w skoku o tyczce złoty 
medal zdobył Polak Ta­
deusz Ślusarski 5.50, srebr 
ny Fin Kaliomacki — 5.50, 
a brązowy Amerykanin 
Roberts — 5.50.

chy) oraz Mieczysławem Nowie-, 
kim. Po obejrzeniu przez komisję 
sędziowską filmu okazało się jed­
nak, że reprezentant RFN zajeż­
dżał swym przeciwnikom drogę. 
Zgodnie z regulaminem został on 
zdyskwalifikowany i drugie miej­
sce zajął Włoch Martinelli, a brą­
zowy medal wywalczył Mieczysław 
Nowick-.

Komisja sędziowska zdyskwali­
fikowała Petera Thalera (RFN), 
przesuwając go z 2 na 9 pozycję.

Wyniki indywidualnego wyścigu 
szosowego:

1. B. Johansson (Szwecja) 4:46.52 0
2. G. Martinelli (Włochy)
3. M. Nowicki (Polska
4. A. de Wolf (Belgia)

Dokończenie na str. 4

Dalsza eskalacja 
napięcia między 
Kenią a UgandąDo dalszej eskalacji napię­cia w stosunkach Kenii z Ugan dą doszło w niedzielę. Wła­dze w Nairobi wezwały wszy­stkich obywa eli kenijskich mieszkających na terytorium Ugandy, by ze względu na swe bezpieczeństwo powrócili do kraju. Jednocześnie prezydent Ugandy Amin ostrzegł Kenię, że może użyć siły dla rozwią­zania konfliktu. Stwierdzając, że stan stosunków między obu państwami stanowi „zagrożenie dla pokoju światowego” zwró­cił się do Organizacji Narodów Zjednoczonych i Organizacji Jedności' Afrykańskiej aby przysłały na obszar obu państw specjalne misje obserwatorów.
Stosunki między Nairobi a Kam- 

palą zdecydowanie pogorszyły się 
bezpośrednio po rajdzie koman­
dosów izraelskich na ugandyjskie 
lotnisko Entebbe* Prezydent Amin 
oskarżył wówczas Kenię o współ­
działanie z Tel-Awiwem w prze­
prowadzeniu tej akcji. Następnie 
wybuchła wojna gospodarcza mię­
dzy obu państwami. Nairobi za­
rzuca ponadto Kampałi, iż wojska 
Amina zamordowały około 300 oby­
wateli kenijskich mieszkających w 
Ugandzie. (PAP)

Prezydent Angoli 
przebywa na Kubie Wydarzeniem roku na Ku­bie jest oficjalna wizyta przy jaźni przewodniczącego MPLA, prezydenta Ludowej Republi­ki Angoli Agostinho Neto.Blisko tygodniowa wizyta A. Neto, rozmowy, jakie on i towarzysząca mu delegacja przeprowadzi z F. Castro i in nymi przywódcami Kuby, spot kania, jakie odbędzie z przed stawicielami całego spoleczeń stwa — zacieśnią braterskie więzy łączące oba kraje.PAP

Zginęło 8 osób
Katastrofalne ulewy 

w JugosławiiPo kilku dniach upalnej pogody, przez wiele rejonów Jugosławii przeszły gwałtow­ne burze z huraganami i nie­zwykle obfitymi opadami. Na­gła zmiana pogody była tym razem tragiczna. . Zginęło 8 osób, w tym 6 dzieci, tysiące domów znalazło się pod wodą, kilkanaście obiektów przemy­słowych jeszcze wczoraj nie wznowiło produkcji. Straty materialne ocenia się na set­ki milionów dinarów. (PAP)
C„' <*



600 MLN ZŁ NA KONCIE 
CENTRUM ZDROWIA DZIECKA

Po komunikacie GUS

Sukcesy i napięcia
Stan konta budowy Pomnika — 

Szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka przekroczył 600 min zł. Kolej­
ną, symboliczną wpłatę, w której 
mieści się 600 milionowa złotów­
ka, przekazali wczoraj na ręce 
przewodniczącego Społecznego Ko 
mitetu Budowy Pomnika — Szpi­
tala Centrum Zdrowia Dziecka, 
min. Janusza Wieczorka harcerze 
z hufca ZHP w Trzciance (woj. 
pilskie) oraz uczestnicy XXV Cen­
tralnego Międzynarodowego Obo­
zu Poknju i Przyjaźni ZHP.

Harcerze z Trzcianki przekazali 
zebrane w czasie akcji letniej 
2034 zł ze sprzedaży makulatury 
i runa leśnego oraz pieniądze za­
robione podczas prac porządko­
wych.

Harcerze, którzy patronują bu­
dowie Centrum Zdrowia Dziecka, 
przekazali dotychczas na ten cel, 
jak poinformował uczestniczący 
w spotkaniu naczelnik ZHP Jerzy 
Wojciechowski, około 40 min zło­
tych. (PAP)

NAGRODA SAR?
DLA J. BOGUSŁAWSKIEGO

Doroczną, honorową nagrodę 
Stowarzyszenia Architektów Pol­
skich przyznawaną za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie architek 
tury zdobył w tym roku prof. 
Jan Bogusławski.

Twórczość laureata — wybitne­
go architekta i pedagoga — cechu 
je szerokie pojmowanie architek 
tury. Swą działalnością obejmuje 
on bowiem zarówno kształtowa­
nie przestrzeni, projektowanie 
obiektów architektonicznych, jak 
i detali we wnętrzach. Prof. Bo 
,gusław'ski wniósł znaczny wkład 
w rozwój współczesnej architek­
tury, a także odbudowę wielu hi 
storycznych obiektów. Ma on w 
swoim dorobku kilkadziesiąt na- 
<<iód zdobytych w krajowych i ' 
międzynarodowych konkursach.

Nagrodę SARP wręczył wczoraj 
J. Bogusławskiemu prezes Stówa 
rzyszenia — Jerzy Buszkiewicz.

PAP

HARCERSKI FESTIWAL KULTURY
W Kielcach od 26 lipca do 15 

sierpnia br. spotyka się harcer­
ska młodzież z całego kraju. De­
monstrować ona będzie własny do 
robek w dziedzinie amatorskiego 
ruchu artystycznego. Wojewódz- 
two poznańskie w’ Kielcach re­
prezentuje Teatr Szkolny Kurato 
rium działający przy VI LO w 
Poznaniu, zespół wokalno-instru­
mentalny „Antrakt” z Młodzieżo 
wego Domu Kultury w Poznaniu, 
zespół tańca ludowego z Techni­
kum Ochrony Roślin w Szamotu­
łach, klub „Proscenium” działa­
jący przy Szczepie Harcerskim 
Zespołu Szkół Zawodowych nr 6 
w Poznaniu i klub Kultury Gosno 
darstwa Domowego z V LO w Po 
znaniu.

W barwnym korowodzie inaugu 
rojącym Festiwal, harcerze woje­
wództwa poznańskiego wystąpili 
pod hasłem: „Poznańskie wzorcu 
socjalistycznej gospodarki rc’-

(^g)

Do zadań szczególnie waż­nych z punktu widzenia prawidłowego funkcjono wania polskiej gospodarki w tym roku, należy przestrzega­nie przez wszystkie resorty i organizacje przemysłowe zało­żonej struktury produkcji. Krótko mówiąc, chodzi o to, by w produkcji ogółem, udział tej, która jest przeznaczona na rynek i eksport odpowia­dał ustaleniom Narodowego Planu Społeczno-Gospodar­czego, aby w toku przekracza nia zadań planowych struktu­ra ta nie ulegała zniekształcę niom. Takie warunki dyktuje potrzeba umocnienia równowa gi ekonomicznej zarówno na rynku wewnętrznym, jak i w handlu zagranicznym. Równie ważnym zadaniem jest popra­wa efektywności gospodarowa nia, w czym mieści się nie­zmiennie aktualna racjonali­zacja zatrudnienia i gospodar ki funduszem płac, dyscypli­na inwestycyjna w zakresie dalszej koncentracji nakła­dów, poprawa jakości produk cji i oszczędna gospodarka ma teriałowa.Na pytanie, w jakim stop­niu ten przyjęty kurs znaj­duje odbicie w rzeczywistym przebiegu realizacji zadań gos podarczych, przynosi odpo­wiedź komunikat GUS za pierwsze półrocze. Potwier­dzając generalnie umacnianie się tych wszystkich pozytyw­nych tendencji, jakie miały miejsce w latach poprzednich — a więc wysoką dynamikę produkcji materialnej i korzy stne kształtowanie się podsta­wowych relacji społeczno-eko­nomicznych — zwraca zara­zem uwagę na pewne napię­cie, utrudniające prawidłowy przebieg zachodzących w kra ju procesów gospodarczych.
Wzrost produkcji przemysłowej 

w pierwszym półroczu w stosunku 
do analogicznego okresu ubiegłego 
roku wyniósł 13 procent i przekro 
czył założenia planowe, przyspie­
szeniu uległa też dynamika bu­
downictwa i to przy dalszym 
spadku zatrudnienia w tym dzia 
le gosnedarki. Z przemysłów, któ­
re osiągnęły wyższy od przecięt-

Liban

Mimo walk rysują się 
perspektywy zawieszenia broni 

Tragiczna sytuacja w obozie Tel-el Zaatar
Na licznych frontach wojny domowej w Libanie trwają 

walki. W Bejrucie już 35 dzień z rzędu siły prawicy oblega­
ją palestyński obóz Tel cl-Zaatar, pozbawiony niemal zu­
pełnie wody, żywności, lekarstw i amunicji. Słabną na­
dzieje na uratowanie choćby grupy około 500 osób, w tym 
wielu kobiet i dzieci, przywalonych w podziemnym schro­
nie, którego strop zawalił się w sobotę w wyniku bombar­
dowania artyleryjskiego. Dotychczas uratowano tylko 20 
osób i odgrzebano zwłoki siedmiorga dzieci. Nieuśtanny 
ostrzał uniemożliwia akcję ratunkową. Istnieje duże praw­
dopodobieństwo. że pozostałe przy życiu osoby, które prze­
bywały w schronie zginą z braku powietrza i wody.Walki toczą się fównież w ostatniej enklawie sił postępo wych — opanowanej przez prawicę dzielnicy Bejrutu — Nabaa.

Specjalny wysłannik I.igi Arab­
skiej, Hasan Sabri el-Choli podjął 
wysiłki w celu uratowania pod­
pisanego w sobotę porozumienia o 
wstrzymaniu ognia. Wczoraj spot 
kał się on w okolicach Bejrutu z 
przywódcami prawicy chrześcijan 
skiej. Zachodnie agencje prasowe 
twierdzą, że główna przyczyną za 
łamania sie ostatniej inicjatywy 
Ligi Arabskiej są rozgrywki w 
obozie prawicy. Wstrzymanie 
ognia zostało pogwałcone przez od 
działy zbrojne partii narodowo-)i- 
beralnej, której przywódca — Ca 
m’le Szamun pragnął w ten spo­
sób zademonstrować swoją siłę w

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami., miej 
scami opady oraz burze. Tempe­
ratura maksymalna od około 16 
stopni na nołudniowym zachodzie, 
do około 24 w centrum i 30 stop 
ni na krańcach wschodnich.

walce o wpływy z partią falangi 
l’ierrre’a Dżemajela.

Zdaniem wielu obserwatorów za 
granicznych, mamy obecnie do 
czynienia z kulminacyjną fazą 
wojny w Libanie. Ponieważ rysują 
się coraz konkretniejsze perspek­
tywy zawieszenia broni, na co na 
ciskają obecnie już niemal wszy­
stkie kraje arabskie, ugrupowa­
nia prawicowe dążą aż do ostat­
niej chwili do zapewnienia sobie 
jak najmocniejszej pozycji woj­
skowej. Ocenę te potwierdza libań 
ska rozgłośnia postępowa, która 
oskarżyła wczoraj siły prawicy o 
manewry opóźniające wprowadze­
nie w życie porozumień pokojo­
wych, aby wymusić jak naidalej 
idące ustępstwa na delegacji pa­
lestyńskiej. która od blisko tygo­
dnia prowadzi neeociacje z Syryj­
czykami w Damaszku.Według doniesień z ostatniej chwili, emisariusz Ligi Arab­skiej el-Choli uzyskał zgodę prawicy na częściowe wstrzy­manie ognia w rejonie obozu Tel el-Znatar. aby umożliwić ewakuację ciężko rannych.PAP

nego wzrost produkcji należy wy 
mienić elektromaszynowy, w tym 
zwłaszcza precyzyjny, drzewny, 
włókienniczy, odzieżowy, cerami­
ki szlachetnej i szklarski. W prze 
kładzie na język codzienny ozna 
cza to, że w tym półroczu kraj o- 
trzymał m. in. o 39 procent wię­
cej samochodów osobowych (w 
stosunku do I półrocza 1975), o po 
nad 21 procent więcej lodówek, o 
przeszło 20 procent radioodbior­
ników, o 19 procent więcej ma­
szyn i narzędzi rolniczych, o 8 pro 
cent magnetofonów itp.

Zarówno w przemyśle, jak i w 
budownictwie notuje się zwiększo 
ne tempo wzrostu wydajności pra 
cy, przy czym w kilku podstawo 
wych resortach jak górnictwo, 
chemia, przemysł maszyn cięż­
kich i rolniczych, czy przemysł 
lekki, cały przyrost produkcji o- 
siągnęto dzięki temu właśnie czyn 
nikowi. Procentuje tu nie tylko 
lepsze i nowocześniejsze wyposa­
żenie zakładów, ale również istot 
na poprawa organizacji pracy. W 
zakresie struktury produkcji prze 
myślowej wyniki półrocza wskazu 
ją na stosunkowo mniejszy niż o- 
czekiwano wzrost produkcji na 
rynek i na eksport. Tu, zgodnie z 
przyjętym programem rządowym, 
wszelkie rozbieżności, z założenia 
mi planu będą musiały być wy­
równane w drugiej połowie roku.

Mimo utrzymywania się wyso­
kiej dynamiki w inwestycjach, 
nie obyło się bez napięć, albo­
wiem z przewidzianych do odda­
nia w tym okresie do eksploata­
cji obiektów szczególnie waż­
nych dla gospodarki narodowej, 
nie podjął produkcji oddział tra- 
pezowania i powlekania blach w 
hucie „Florian” oraz blok ener­
getyczny nr 6 w elektrowni „Doi 
na Odra”. Wymagać to będzie 
szczególnej mobilizacji służb inwe 
stycyjnych z uwagi na ogrom za­
dań przypadających na drugie pół 
rocze, w którym liczyć się naje­
ży z dużym spiętrzeniem: trzeba 
uruchomić w’ tym czasie aż 63 
obiekty o ważnym gospodarczo 
znaczeniu. W uspołecznionym bu­
downictwie mieszkaniowym odda 
no wprawdzie nieco więcej miesz 
kań niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego, ale jak wiadomo 
w tej dziedzinie apetyt społeczny 
oczekuje ciągłego przyspieszenia 
tempa. „Pełne wykonanie planu bu 
downictwa mieszkaniowego w bie 
żącym roku stanowi zdaniem Biu 
ra Politycznego KC — jak stwier­
dził niedawno I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek — jedno z 
najważniejszych zadań społeczno- 
gospodarczych”.Wyniki pierwszego półrocza potwierdzają trudności, jakie występują już od pewnego czasu w produkcji rolnej. Spa dek zbiorów podstawowych upraw w zeszłym roku w zna cznym stopniu ograniczył ba­zę paszową, w wyniku czego skup żywca rzeźnego i jaj był nieco niższy niż w takim sa­mym okresie 1975 r. Dzięki zwiększeniu sprzedaży pasz treściwych dla rolnictwa moż liwe było jednak dostarczenie na rynek o ponad 10 procent więcej mięsa, drobiu i prze­tworów.Wzrost obrotów zanotował handel zagraniczny, przy czym szczególną dynamiką cha rakteryzowały się obroty z krajami RWPG, głównie dzię­ki postępom integra-cji i roz­woju trwałych powiązań ko­operacyjnych i specjalistycz­nych w produkcji. Obroty z krajami kapitalistycznymi rea lizowane były w warunkach utrzymującej sie recesji gos­podarczej w tych krajach i związanych z tym trudności zbytu towarów na tych ryn­kach. W polskim eksporcie znacznie wzrósł udział kom­pletnych obiektów przemysło­wych, maszyn i urządzeń energetycznych, budowlanych, drenowych, wyrobów przemy­słu precyzyjnego, teletec'Ocz­nego, lekkiego i in. Mimo jed­nak osiągniętego wzrostu eks­portu, jego dynamika była niższa niż przewidywały to założenia planu. Jeśli chodzi o import — zwiększenie żaku pów miało miejsce w grupie paliw i energii, zbóż i pasz, wyrobów przemysłu mineral­nego, a także w grupie wyro­bów na zaopatrzenie rynku, jak obuwie skórzane, telewizo

ry, pralki, meble, zegarki, ar­tykuły kosmetyczne i cytru­sy. W mniejszym natomiast stopniu niż w pierwszym pół­roczu ubiegłego roku korzy­staliśmy z importu wyrobów przemysłu metalurgicznego i chemicznego.
WIESŁAWA LASKOWSKA

Gospodarka
w I półroczu
Dokończenie ze str. 1

sła o 14,4 procent, w tym sprze­
daż detaliczna towarów dla ludno 
ści wyniosła około 379 mld zł i 
wzrosła o około 16 procent, a za­
tem więcej niż zakładano w 
NPSG. W grupie towarów żywnoś 
ciowych dostawy m. in. mięsa, 
drobiu, podrobów i przetworów 
zwiększyły się • 19,8 procent, zaś 
spośród towarów nieżywnościowych 
rynek otrzymał np. o 10,2 procent 
więcej tkanin bawełnianych i ba- 
wełnopodobnych oraz o 62,4 pro­
cent więcej samochodów osobo­
wych.

Wartość usług dla ludności (w ce 
nach bieżących) osiągnęła kwotę 
53,5 mld zł i wzrosła o 12,1 pro­
cent.

ZATRUDNIENIE, PŁACE, 
Świadczenia socjalne
Przeciętne zatrudnienie w gos­

podarce uspołecznionej w I pół­
roczu br. wyniosło 11,7 min osób. 
Wzrost zatrudnienia (o 122 000 pra 
eowników) był przeszło dwukrot­
nie mniejszy niż w I półroczu ubr.

Zwiększyły się dochody nominał 
ne netto pracowników zatrudnio 
nych w gospodarce uspołecznio­
nej. Przeciętna płaca miesięczna 
nominalna netto w gospodarce u- 
społecznionej wyniosłą w I półro 
czu br. 3.818 zł, przeciętna emery 
tura i renta nominalna — 1.660 zł.

SZKOLNICTWO, OCHRONA 
ZDROWIA, KULTURAW roku szkolnym 1975/76 szkołę podstawową ukończyło 605 400 uczniów. Liczba absol wentów w liceach ogólnokształ cacych wynosiła 150 800, a w szkołach zawodowych wszyst­kich typów — 557 800, w szko lach wyższych wszystkich ty­pów w roku szkolnym 1975/76 studiowało 468 100 studentów.Liczba lekarzy w końcu czerwca 1976 r. wzrosła w po równaniu ze stanem na koniec czerwca ubr. o 1 300, licz­ba łóżek w szpitalach ogólnych zwiększyła się o 4 900. W I półroczu br. wydano 3451 tytułów ksią­żek i broszur o łącznym na­kładzie 77,6 min egzemplarzy. Globalne nakłady gazet wynio­sły 1.368 min egzemplarzy. Liczba abonentów telewizji wzrosła do 6,7 min, to jest o około 5,8 procent. (PAP) ,

Żniwa na polach 
Wielkopolski

Opady deszczu, które spowodowały przerwę w żniwowa- 
niu, wpłynęły bardzo korzystnie na wegetację roślin paszo­
wych i okopowych. Kukurydza rośnie w oczach, poprawia 
się wygląd łąk, lucerników i koniczyn. Zapas wilgoci w gle­
bach sprzyja wegetacji buraków cukrowych, warzyw i ziem-
niaków.W województwie konińskim, które pierwsze w kraju zaczęło tegoroczne wielkie żniwa, sko­szono do wczoraj 22 000 hekta­rów żyta. Stanowi to 28 pro­cent całości areału- tej rośliny. Zbóż ozimych skosi się tu 115 000 hektarów. Rolnicy ko­rzystają przede wszystkim z własnego sprzętu, SKR-y zaś wykonują usługi żniwne na jed nej czwartej nowierzchni.Zakończono już w Koniń- skiem żniwa rzepakowe, sko­szono 8 650 hektarów. Dotych­czas rolnicy dostarczyli do ma gazynów plon z połowy po­wierzchni. (woj)Długo wyczekiwany deszcz, który zaczął padać w końcu ubiegłego tygodnia, przerwał prace żniwne leszczyńskim rol­nikom. Dotychczas skosili oni ponad 80 proc, areału rzepaku oraz 13 proc. zbóż. Dobre plo­ny rzepaku notuje Zootech­niczny Zakład Doświadczalny w Pawłowicach koło Leszna — po 34 kwintale z hektara, a tak że stadnina koni w Żołędnicy oraz niektóre spółdzielnie pro dukcyjne.Opady deszczu — w okoli­cach Leszna do poniedziałku zanotowano 70 milimetrów — sprzyjają podorywkom na świe żych ścierniskach oraz wysie­waniu poplonów. Rolnicy zasi­lają też nawozami azotowymi łąki i pastwiska, (tt)Spory zastrzyk wilgoci otrzy­mało województwo poznańskie,

Spotkanie
I sekretarza KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 najlepiej w nowocześnie zapro jcktowanych i urządzonych o- siedlach. Spółdzielczość ma w tej dziedzinie sporo dobrych doświadczeń. Warto je upow­szechniać i rozszerzać.Edward Gierek podkreślił także wagę tych form spół­dzielczej działalności, które kształtują socjalistyczny mo­del stosunków międzyludzkich, integrują wokół wspólnych spraw mieszkańców osiedli, sprzyjają dbałości o ogólne do bro, podnoszą l^ulturę naszego społeczeństwa.Na ręce uczestników spotka­nia I sekretarz KC PZPR prze kazał wszystkim pracownikom i działaczom spółdzielczości pozdrowienia i życzenia dal­szej, owocnej pracy. (PAP)

gdzie — jak podaje Instytut Meteorologii i Gospodarki Wod nej w Poznaniu — w ciągu trzech dni spadło 38,6 mm desz czu.Zdołano w znacznym stopniu uporać się ze zbiorem rzepa­ku, np. w gospodarstwach pań stwowych skoszono rzepak w 44 procentach, omłócono zaś w 37 procentach, zakończył zbio­ry rzepaku Kombinat PGR Ptaszkowo, gdzie uzyskano plony w granicach 24,8 kwin­tali z ha. Trwa zbiór jęczmie­nia jarego, ze sprzętem żyta czeka się jeszcze na poprawę pogody..Poznańskie odstawiło do ma gazynów państwowych najwię­cej w kraju rzepaku. Można by dać więcej, lecz PKP — wbrew zapowiedziom — nie zawsze w porę podstawia wagony. Na 5 zamówionych wagonów czeka­ła bezskutecznie w niedzielę Cukrownia Środa i na 4 wago­ny Elewator w Gnieźnie.W warsztatach Zjednoczenia Technicznej Obsługi Rolnictwa, oprócz usuwania awarii ma­szyn żniwnych, przygotowuje się sprzęt do wykopków i zbio­ru kukurydzy (emp)
Protest NRD przeciw 

naruszeniu granicyMinisterstwo Spraw Zagra­nicznych NRD złożyło w sta­łym przedstawicielstwie RFN w Berlinie zdecydowany pro­test przeciw naruszeniu grani­cy państwowej przez obywate­la zachodnioniemieckiego.24 bm. na terytorium NRD 
w okolicach Gadebusch wdarł się mężczyzna, który nie miał przy sobie żadnych dokumen­tów, a przedstawił się jako oby watel RFN — Wilii Bubbers, zamieszkały w Hamburgu. Kie­dy nie usłuchał on wezwań służby granicznej NRD, został zatrzymany i aresztowany.NRD domaga się, aby kom­petentne władze RFN podjęły niezbędne przedsięwzięcia dla zapobieżenia naruszaniu grani­cy państwowej NRD. W nocie zwraca się uwagę, że odpowie­dzialność za następstwa po­dobnego postępowania będzie obciążała tych, którzy lekce­ważą nienaruszalność granicy państwowej NRD. (RAP)
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opracował Wojciech Nentwig.
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Nowa prowokacja

Zabójstwo kubańskiego
przedstawiciela w Meksyku
Po kilkuletnim złagodzeniu napięcia wokół Kuby bieżący 

rok znów obfituje w prowokacje antykubańskie. Po serii 
zamachów na rybaków kubańskich, po wybuchach bomb 
podłożonych m. in. w ambasadzie Kuby w Lizbonie w 
kwietniu br„ w piątek 23 lipca zginął w meksykańskim 
mieście Merida pracownik kubańskiego przedsiębiorstwa ry­
backiego.Nieznani dotychczas uzbro­jeni terroryści usiłowali upro wadzić miejscowego konsula Kuby — Daniela Ferrera Fer- nandeza. Zdołał on jednak ujść cało z zamachu: zamor­dowany zaś został towarzyszą cy mu przedstawiciel przedsię biorstwa rybackiego, Ar- taignan Diaz. Tym samym wy dłużyła się lista ofiar terroru kontrrewolucyjnego, wymie­rzonego przeciwko ludowej Ku bie i jej obywatelom. Władze meksykańskie uznały zamach za groźną prowokację, a pre­zydent Luis Echeverria zarzą­dził wnikliwe śledztwo i za­żądał przykładnego ukarania

winnych. Wypada przypom­nieć, że zaledwie przed kilku tygodniami podłożono bombę w samochodzie kubańskiego ambasadora w Meksyku. Pró­ba zamachu nie powiodła się, ponieważ w porę zdołano unie szkodliwie ładunek wybucho­wy.
Zamordowanie Artaignana Diaza 

w Meksyku, skąd w niedzielę, 23 
lipca miał on powrócić do ojczyz­
ny po zakończeniu pracy przy re 
moncie kubańskich kutrów, nastą 
piło niemal w przededniu święta 
narodowego Kuby, 23 rocznicy a- 
taku partyzantów Fidela Castro 
na koszary Moncada w Santiago 
de Cuba. Przypuszcza się, że za­
machowcami byli kubańscy emi­
granci kontrrewolucyjni. (PAP)

Lot „Saluta5“

Kosmonauci 
fotografują Księżyc

Wczoraj kosmonauci B. Woły- 
now i W. Żołobow, po dniu ak­
tywnego wypoczynku przystawili 
do wykonywania badań naukowo- 
technicznych. Z pokładu stacji 
orbitalnej „Sahit-5” fotografowa­
li Księżyc znajdujący się na tle 
nocnego horyzontu ziemi. Urządzę 
nia pokładowe „Saluta-5” działa­
ją sprawnie. Kosmonauci czują się 
dobrze.

„Viking-1“ kontynuują 
badania Marsa

Dzięki naprawie dokonanej z 
Odległości 343 milionów km, son- 

। da kosmiczna „Viking-1” będzie 
prawdopodobnie mogła jutro okre 
ślić czy istnieje jakakolwiek for­
ma życia na Marsie.

Technicy Ośrodka Zdalnego Kie 
rowania Lotami Kosmicznymi w 
Pasadenie zdołali wreszcie odblo 
kować ramię urządzenia sondy, 
służące do pobierania próbek 
gruntu marsjańskiego i podawa­
nia ich do trzech minilaborato- 
riow, znajdujących się wewnątrz 
..lądownika”. Nie wyklucza się. 
*e w „glebie” olanety mogą znaj 
dować się bakterie.

Operację usuwania usterki prze 
ćwiczono na makiecie „Vikin.g&-1” 
znajdującej się w ośrodku w Pa­
sadenie. Na sygnał radiowy wy­
słany z Ziemi usunięto rygiel, 
którv uniemożliwiał całkowite roz 

j łożenie ramienia mechanicznej 
„łopaty” sondy. (PAP)
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RODZINA „CEGIELSKIEGO”U wejścia do zakładów na 
miniaturowym placyku 
stoi po środku duża ka­

mienna bryła, a na niej napis: 
„Kochajcie nasz zakład tak, 
jak myśmy go kochali”, obok 
wykute trzy stylizowane lite­

Prace przy tłoku silnika okrętowego.
Fot. — H. Kamzary w kole „HCP”. Ten apel od razu się „udziela”. Nawet ob­cemu.— Jest nas 20 tysięcy. Two­rzymy wielką rodzinę — tak określa to krótko monter z fabryki silników okrętowych Aleksander Wyrozembski. -—A w rodzinie, wiadomo, najcen­niejsza jest jedność, możność porozumienia, ale i szacunek do jej tradycji. Chodzi o rze­telną pracę wszystkich dla wszystkich z myślą o dziś i o pojutrze... Bo taki zakład, ta­ka z ał o g a to też Pol­ska właśnie...

TYLKO TRZY LITERY„HCP” — ten skrót ma wy mowę symbolu. Znają go u nas i nie tylko u nas. Kiedy w 1846 r. doktor filozofii, nau­czyciel gimnazjalny i gorący patriota Hipolit Cegielski za­kładał „Fabrykę machin i na­rzędzi rolniczych”, czynił to także z myślą o tworzeniu e- konomicznych podwalin wiel­kopolskiego społeczeństwa, o stworzeniu szans emancypacji zawodowej polskiego robotni ka i technika ‘ przerwaniu germańskiego monopolu w tym względzie. Od 130 lat zakład ten jak rzadko który, zazna­czył swą obecność w życiu społeczno-gospodarczym całego kraju.Znają go dziś doskonale na si przemysłowi partnerzy na świecie oraz — konkurenci, jako że śruby okrętowe 660 statków kilkudziesięciu ban­der obracają właśnie silniki „HCP”, a także dlatego, iżW grudniu ub. roku zamie­ściliśmy obszerną infor­mację na temat zmian przepisów o obliczaniu zasił­ku chorobowego, ściśle mówiąc nowych zasad wprowadzonych w tym zakresie w życie od 1 X 1975 r. Ale temat jest — jak wynika z napływających do nas pytań — stale „żywy”. Czytelnicy mają na ten temat różne wątpliwości, nie we wszystkich również zakładach pracy sprawa jest, jasna. Po­stanowiliśmy więc omówić'kil ka kwestii najczęściej wystę­pujących w pytaniach.Przypomnijmy, że do pod­stawy wymiaru zasiłku choro bowego i opiekuńczego wcho­dzą tylko te składniki, które wymieniono w przepisach, tj. w art. 12 ustawy zasiłkowej z 17 XII 1974 r. (Dz. U. z 1975 r. Nr 34, poz. 188) oraz w § 1 i zał. nr 1 do rozporządzenia Rady Ministrów z 24 X 1975 r. (Dz. U. Nr 35, poz. 193). Inne składniki wynagrodzenia, w przenisach tych nie wymienio ne. do podstawy wymiaru nie wchodzą.Nie wymieniają te przepisy m. in. dodatku za staż pracy (za wysługę lat), wobec czego składnik ten do podstawy wy miaru nie może być wliczany. Nie znaczy to jednak, że do­datek ten za okres choroby czy opieki nie przysługuje. W myśl bowiem układów zbioro wych pracy należy go wypła­cać — jako wynagrodzenie — również za czas choroby bądź sprawowania opieki — „obok 

od tropiku po syberyjskie śnie 
gi przewożą pasażerów wago­
ny oznaczone tymi samymi 
trzema literkami, a w setkach 
fabryk całego świata pracują 
obrabiarki i automaty od „Ce­
gielskiego”. Tylko trzy litery, 

tak mało i — tak dużo zara­
zem.

CHWILA ZADUMY„Co składa się na kształt «dobrej roboty* naszej zało­gi”? — powtarza moje pyta­nie I sekretarz Komitetu Za­kładowego PZPR, Zenon Jaś- kowiak, jeszcze raz je powta­rza i patrząc gdzieś daleko przez okno mówi — myślę, że i robotniczy honor, utrwalany z pokolenia na pokolenie. Nie- jednokroć ojciec i syn pracu­ją u nas przy jednej obra­biarce. Ale i rozbudzanie no wych zainteresowań ukierun­kowanych na wspólne sprawy zakładu i ugruntowanie prze­konania, że od indywidualne­go wysiłku każdego zależą wy niki wszystkich brygad, wydzia łów, fabryk — całego kombi­natu. Myślę także, iż pobudza nie dumy z przynależności do zakładu tak cenionego w kra­ju i na świecie, z tak starymi tradycjami, przydaje ludzkie­mu trudowi pewnego specjal­nego, emocjonalnego zaanga­żowania. Jest ono racjonalnie spożytkowywane.Odczuwalna jest wyraźna poprawa organizacji pracy, wsparcie o ścisłą współpracę 
z nauką i najambitniejszymi ośrodkami własnej i krajowej techniki. Nie tracimy też kon taktów ze światową czołówką, a nawet w wielu dziedzi­nach to my właś je wyznacza my jej tempo.zasiłku chorobowego czy opie­kuńczego. Tak więc tam, gdzie układ zbiorowy pracy przewi­duje prawo do dodatku za staż pracy (za wysługę lat) — a przeważnie one stanowią pod­stawę wypłaty tego składnika — sprawa jest jasna. Tam zaś, gdzie układu zbiorowego pra­cy nie ma, a prawo do dodat­ku za staż (za wysługę lat) us talone jest innymi przepisami
Paragraf i życie

Obliczanie zasiłku chorobowego
według nowych zasad

(np. w służbie zdrowia, w łączności), przyjęta została również zasada dokonywania (ale od dnia 1 stycznia br.) wy. płat tego dodatku jako wyna­grodzenia za czas choroby i sprawowania opieki. Obecnie więc wszędzie tam, gdzie oma wiany dodatek jest przewidzia ny, przysługuje on również za czas choroby i sprawowania opieki, tyle tylko, że nie jako część składowa zasiłku choro­bowego lub opiekuńczego, lecz jako wynagrodzenie. Inaczej jest przy zasiłku macierzyń­skim. Tu dodatek za staż pra­cy (za wysługę lat), wchodzi do podstawy wymiaru zasiłku, i

W czołówce załogi są ludzie 
partii. To chyba jest też zro­
zumiałe. W ostatnich latach 
przyjęliśmy w nasze szeregi 
1400 nowych członków PZPR.

ABY PRACA POMNAŻAŁA 
EFEKTY— Kiedy przed trzema laty Sekretariat Komitetu Central­nego partii podjął uchwałę w sprawie pracy ideowo-wycho- wawczej wśród wielkoprzemy­słowych skupisk klasy robot­niczej, m. in. właśnie bogate doświadczenia załogi „Cegiel­skiego” stanowiły Bazę wyj­ściową tych przedsięwzięć — kontynuuje Zenon Jaśkowiak. — Z różnorodnych form i do­świadczeń w pracy, związanej z kształtowaniem osobowości pracownika w dobie rewolu­cji naukowo-technicznej oraz pobudzaniem aktywności społe cznej i produkcyjnej (które w „HCP” stosowane są na co dzień) wymienić trzeba m. in. troskę o właściwą edukację i adaptację nowych, młodych pracowników, umocnienie po­zycji mistrza jako wychowaw cy i organizatora produkcji.Mówiąc nawiasem, to wła­śnie pracownik „HCP”, dr Zbigniew Kruszyński, wydał przed kilku laty pionierską w kraju* książkę na temat ro­li mistrza w zakładzie, która błyskawicznie zniknęła z pó­łek. Oznacza to również, że działa się tu nie „po omacku”, lecz w oparciu o wyniki ba­dań socjologicznych, psycho­logii i naukowej organizacji pracy. Powierza się funkcje majstrów, brygadzistów i kie­rowników wydziałów ludziom doświadczonym pod wzglę­dem fachowym, a zarazem wy różniąjącym się walorami har monijnego i koleżeńskiego współżycia z zespołem i — o- czywiście — umiejętnością kie rowania ludźmi tak, aby ich praca przynosiła maksymalne efekty...

GODNOŚĆ I HONORMaria Rydlewska, ślusarz- konserwator z fabryki silni­ków okrętJ.vych HCP, mówi i o tym, że: „... moje trzy, już niemal dorosłe córki widzą, że jeździmy pomagać naszym sta rym, samotnie mieszkającym rodzicom. Myślę, że nauczone tego szacunku na naszym przy kładzie, odpowiedzą kiedyś tym samym. I że podobnie bę dą szanować prace, traktując ją jako godność i honor czło­wieka. Ja mam na przykład pracę, jak dla kobiety uciąż­liwą, ale daje mi ona dużo satysfakcji. A w ogóle to wspa niale jest należeć do takiego jak mój kolektywu, do załogi, która notrafi gdv trzeba dać z sie­bie wszystko dla swej fabryki, miasta i kraju...”.
ALEKSANDER NOWAK wypłaca się go w ramach za­siłku macierzyńskiego.Druga kwestia: do podsta­wy wymiaru zasiłku chorobo­wego i opiekuńczego wlicza się premie regulaminowe, objęte podstawowym systemem wyna grodzenia. Tylko te premie (a więc premie określone w urno wie o pracę jako stały skład­nik wynagrodzenia, wypłaca­ne na podstawie regulaminu 

premiowania, określającego konkretne warunki, które mu szą być spełnione, by premia mogła być wypłacona) wcho­dzą do podstawy wymiaru za­siłku chorobowego i opiekuń­czego. Innych premii do zasił ków chorobowego i opiekuń­czego nie wlicza się, nie przy­sługują więc one za czas cho­roby i opieki.Różne są terminy wypłat’ premii regulaminowych. Nie­które wypłacane są w okre­sach miesięcznych, inne w ok­resach kwartalnych, są też ta kie, które rozlicza się w okre­sie i za okres roczny, ale za­liczki na nie -wypłacane są co

Przyznanie mi w prowa­dzonym przez organi­zację młodzieżową współzawodnictwie, tytułu „Mistrza Nauczyciela i Wy­chowawcy Młodzieży”, stano­wi dla mnie dowód, iż zasady, jakimi kieruję się w codzien­nej pracy z młodymi są słusz­ne. Od czterech lat jestem mis trzem do spraw remontu i u-
Refleksje z sali sądowej

Za podwójnym mu remMatka jest chora. To chy­ba coś poważnego. Pro­szę wejść do tego po­koju — usłyszał lekarz Pogo­towia Ratunkowego. Przekro­czył próg i osłupiał. Nie było pokoju — była ciemna, zatęch ła nora. Nie było chorej — były zwłoki. Leżały na podło­dze wśród szmat, papierów, butelek.Lekarz stwierdził, że staru­szka zmarła kilka dni temu. To właśnie i sceneria jej śmier ci zadecydowały, że zawiado­mił MO. Pół roku później na ławie oskarżonych zasiadła córka zmarłej — Janina Kra­sicka. Prokurator zarzucał os­karżonej, że pozostawiała bez opieki matkę — Bronisławę J., następstwem czego była jej śmierć.— Nie przyznaję się do wi­ny — powiedziała na rozpra­wie J. Krasicka. — Nie prze­czę, że matka żyła w anormal nych warunkach, ale tak wła­śnie żyć chciała. Tolerowałam jej dziwactwa. Nie starałam się o umieszczenie matki w domu starców, bo było mi jej żal...Proces wykazał, że prawda była inna. W 1964 roku Broni­sława J. opuściła szpital po trzymiesięcznym leczeniu zabu rżeń psychicznych. Był to lęk przed otoczeniem: unikanie kwdrtał. Z wypłacanymi mie­sięcznie i kwartalnie premia­mi kłopotów na ogół nie ma. Komórki finansowe zakładów pracy sygnalizowały natomiast szereg trudności z wliczaniem do podstawy wymiaru premii rocznych, realizowanych zalicz kowo co kwartał, zwłaszcza premii z zysku, wypłacanych pracownikom na stanowiskach kierowniczych i samodzielnych 

na podstawie uchwały nr 298 Rady Ministrów z 24 XI 1972 r. (Monitor Polski z 1975 r. Nr 23, poz. 151), oraz premii tzw. przedmiotowych, przysługują­cych pracownikom instytutów naukowo-badawczych za wy­konanie zadań objętych pla­nem naukowym.Nie wnikajmy w szczegóły, jakie to bywały trudności. Dość, że były one na tyle is­totne, iż spowodowały wyda­nie wytycznych Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw Socjal­nych. Zalecają one taką zmia­nę zakładowych regulaminów premiowania (będących — jak wiadomo — przepisem płaco­

Mistrz i/ trzymania ruchu w dziale głów nego mechanika. Podlega mi 50 osób. Sam jestem jeszcze młody, ale mam już pewne do świadczenie, dzięki któremu staram się podołać obowiąz­kom.W Konińskich Zakładach Na prawczych pnrcuję dziesięć lat. Zaczynałem jako robotnik, by poprzez brygadzistę zostać mis trzem. Z tą wędrówką w gó­rę związana jest moja znajo­mość problemów, z którymi sp» tykają się teraz ci, dla któ­rych jestem przełożonym. Dzię ki temu mogę pomóc im w rozwiązywaniu ich problemów. Jeśli się chce zdobyć zaufanie i szacunek podwładnych, trze­ba być dobrym fachowcem. Nie boję się pytań. Przez trzy kadencje byłem przewodni­czącym koła ZMS. Uważam, że wprawianie się do zawodo­wych obowiązków przez dzia­łanie społeczne jest bardzo po mocne.Gdy zastanawiam się nie­raz, jakie cechy są najważniej sze, by być dobrym mistrzem.

kontaktów z ludźmi, zamyka­nie się w pokoju, odmowa przyjmowania posiłków. Czło­wiek w podeszłym wieku cier piący na takie schorzenia wy­maga pieczołowitej opieki naj bliższych albo umieszczenia w odpowiednim zakładzie leczni­czym. J. Krasicka musiała zda wać sobie z tego sprawę. A jednak nie starała się o przy­jęcie matki do zakładu, ani też nie otoczyła jej właściwą opieką.Staruszka mieszkała w kuch ni z oknem zabitym deskami. Nie chciała, by ktokolwiek wchodził do tego pomieszcze­nia — i tak też się stało. Sa­ma zaś nie umiejąc lub nie chcąc zadbać o ład spowodo­wała, że jej lokum przypomi­nało zsyp śmieci. Oskarżona nie zwracała na to uwagi. O- piekę nad matką ograniczyła do dostarczania jej posiłków i mydła. Nie sprzątała kuch­ni, ba — nawet do niej nie za­glądała, nie sprawdzała czy matka je, czy się myje, czy coś jej nie dolega, czy potrzebuje odzieży.6 października po raz ostat­ni słyszała głos matki. Dwa dni później zauważyła, że przeznaczony dla niej posiłek znajduje się nietknięty na ta­borecie przed drzwiami kuch- wym, regulującym warunki i zasady wypłaty tych premii), aby regulaminy w sposób wy­raźny przewidywały albo wli­czanie tych premii do podsta­wy wymiaru zasiłku (a jeżeli tak, to w jaki sposób), albo wypłacanie ich na bieżąco w ustalonych terminach, bez względu na to, czy pracownik jest przy pracy, choruje lub opiekuje się chory?n członkiem rodziny.Ta druga ewentualność daje zakładom pracy możliwość — i nie wątpimy, że z niej sko­rzystają — wypłacania premii z zysku czy premii przedmio­towych poza zasiłkiem choro­bowym lub opiekuńczym — jako wynagrodzenia. Upra­szcza to bowiem sprawę zna­komicie i jest wygodniejsze za równo dla zakładu pracy, jak i pracowników, którzy zajmu­ją się obliczaniem zasiłków.Kolejna kwestia dotyczy do datków funkcyjnych. Ten skład nik wynagrodzenia wchodzi do podstawy wymiaru zasiłku cho robowego i opiekuńczego. Po­nieważ zaś figuruje on z re­guły w taryfikatorach pod tą właśnie nazwą, wliczany jest na ogół do podstawy wymia­ru. Napisaliśmy „na ogół”, bo są składniki wynagrodzenia o innej wprawdzie nomenklatu­rze, ale mające w istocie swej charakter dodatku funkcyjne­go. Wymieńmy tu np. dodatek do wynagrodzenia wypłacany
Dokończenie na str. 4

wychowawcato wydaj e mi się, że oprócz wymienionych już, są nimi sta nowczość i słowność. Umiejęt ność egzekwowania obowiąz­ków od podwładnych musi wiązać się z życzliwością i zro zumieniem. My, mistrzowie, nie mamy jeszcze w zakładzie dostatecznej możliwości, na­gradzania. Dano nam do dys­pozycji kary, nagany i ostrze­żenia. A przecież rezultaty wychowawcze przynosi także sprawiedliwie i mądrze przy­dzielona nagroda na przykład z funduszu mistrzowskiego.Bezwzględnie mistrz musi zdawać sobie sprawę z tego, iż wymagania stawiane in­nym w jeszcze większym stop niu dotyczą jego. Po kilku „wpadkach” i niekonsekwen­cjach w postępowaniu, traci się zaufanie. A to wymaga potem wielu starań i czasu, by naprawić straty.Mówił: ROMAN KOZŁOWSKI pracownik Konińskich Zakładów Naprawczych Przemysłu Węgla Brunatneao w Koninie, (woj) 

ni. Nie weszła tam jednak, by sprawdzić co się z matką dzio je. Dopiero 11 października we zwała Pogotowie Ratunkowe...— To pewne, że jest zwią­zek między nędznymi warun­kami bytowania Bronisławy J. a jej śmiercią — powiedzia ła na rozprawie biegła lekar­ka.Sąd Wojewódzki w Pozna­niu podzielił tę opinię, stwier­dzając, że śmierć Bronisławy J. była wynikiem ogólnego wy niszczenia organizmu w na­stępstwie przebywania latami w warunkach antyhumanitar­nych, zawinionych przez os­karżoną. J. Krasicka została skazana na 5 lat pozbawienia wolności. (Wyrok jest prawo­mocny).Trudno tę sprawę rozpatry­wać tylko w płaszczyźnie: znie dołężniała matka — wyrodna córka. Tragedia Bronisławy J. ma znacznie szerszy zasięg. Wynika to z zeznań świad­ków.Mąż oskarżonej: — Często jeździłem na delegacje i nie miałem czasu ani możliwości, by komukolwiek zgłaszać o sy tuacji babci.Mąż dozorczyni posesji, w której mieszkała Bronisława J.: — Wiedziałem, że starusz­ka żyła w strasznych warun­kach. Przekonałem się o tym na własne oczy przed pięcio­ma laty, kiedy zaszedłem do Krasickich.Zofia B. sąsiadka oskarżo­nej: — Krasiccy byli wobec nas aroganccy, więc nie moż­na było władzom zgłosić o tym, jak żyje babcia.Aleksander L., pracownik ADM: — Pod koniec listopa­da 1973 roku, w związku z a- warią wodociągową byłem wraz z kilkuosobową komisją w mieszkaniu Krasickich. O- garnęła nas zgroza po wejściu do kuchni i stwierdzeniu w ja kich okropnych warunkach we getuje Bronisława J. Było tam ciemno i zimno, panował za­duch i bałagan. Staruszka brudna i potargana, ubrana w płaszcz siedziała na łóżku. Zwróciliśmy wówczas uwagę Krasickim, by tak nie trzyma li babci. Później wystosowa­łem kilka pism do różnych in stytucji, między innymi do Wy działu Zdrowia i Opieki Spo­łecznej, ale te pisemne inter­wencje nie odniosły skutku...Podobnych zeznań było wię cej w toku postępowania kar­nego. Okazało się, że los sta­ruszki stanowił niemal publi­czną tajemnicę. Większość tych, którzy ją posiedli, pow­strzymywała się od jakiejkol­wiek ingerencji. Bronisława J. znalazła się więc za podwój­nym muren — swojego wię­zienia i ludzkiej obojętności.
MICHAŁ ŁUCZAK
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5 lat kompleksowego programu 
współpracy krajów RWPG

W dniach 27—29 lipca mija 5 lat od XXV sesji RWPG 
(1971 r.), która uchwaliła kompleksowy program dalszego 
pogłębiania i doskonalenia współpracy oraz rozwoju socja­
listycznej integracji gospodarczej. Ten obliczony na 15 — 29 
lat, program zapoczątkował nowy jakościowo etap w roz­
woju współpracy gospodarczej państw RWPG.W pierwszym pięcioleciu realizacji programu socjalisty­cznej integracji gospodarczej rozwinęły się zarówno już tradycyjne, jak i nowe tormy i metody współpracy państw RWPG, takie np. jak koordy­nacja planów rozwoju społecz­no-gospodarczego krajów wspólnoty (na lata 1976-1980), opracowywanie kierunkowych programów współpracy w po­szczególnych konkretnych dziedzinach, kooperacja i spe­cjalizacja produkcji przemy­słowej w coraz większym stop niu oddziałująca na strukturę gospodarki narodowej po­szczególnych krajów, podej­mowanie wspólnych przedsię­wzięć inwestycyjnych celem rozwiązania kluczowych dla rozwoju gospodarki narodowej problemów surowcowych i pa­liwowo-energetycznych, koor­dynacja badań naukowych i tworzenie międzynarodowych ośrodków koordynacji badań, powoływanie wspólnych orga­nizacji projektowych itp.W publikacjach radzieckich, dokonujących bilansu dotych­czasowego dorobku RWPG w zakresie socjalistycznej inte­gracji gospodarczej, zwraca się uwagę na nowe elementy wniesione przez niedawną XXX sesję tej organizacji i podkreśla znaczenie Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­czej dla zapewnienia systema­tycznego i dynamicznego roz-
Obliczanie zasiłku 

chorobowego •
Dokończenie ze str. 3 w mniejszych zakładach usłu­gowych, w których nie ma eta tu kierownika zakładu, pra­cownikowi pełniącemu tę fun keję oprócz swej normalnej pracy w usługach, dodatek za kierownictwo zakładem przez pracownika naukowo-badaw­czego instytutu lub ośrodka naukowo-badawczego, dodatek za koordynację pracy radców prawnych, wypłacany jedne­mu z radców, dodatek za peł­nienie funkcji inspektora or­kiestry, chóru i baletu w in­stytucjach artystycznych. Do­datki te, choć nie nazwane do datkiem funkcyjnym, wlicza się do podstawy wymiaru za­siłku chorobowego i opiekuń­czego, bo decydować musi ich charakter, a nie nazwa.I jedna jeszcze sprawa na­tury raczej technicznej: czy wypłaty zasiłków chorobo­wych, finansowane od 1. 1. 1976 r. z funduszu plac zakła­dów pracy, a nie jak poprzed nio z funduszu ubezpieczeń społecznych (z funduszu ubez pieczeń społecznych wypłaca się tylko zasiłki chorobowe by łym pracownikom, tj. osobom już nie zatrudnionym), mogą być ewidencjonowane na lis­tach wypłat wynagrodzenia?Mogą być na tej samej liś­cie, ale muszą być wykazywa­ne w odrębnej rubryce, abv wiadomo było, ile wypłacono wynagrodzenia, ile zasiłku cho robowego.

DORADCA 
►O^HUMOR 1 SATYRA

woju wszystkich państw człon kowskich oraz dla doskonale­nia wzajemnych powiązań in­tegracyjnych. Stosunki gospo­darcze nowego typu, jakie od­niosły państwa RWPG w wy­niku rozwoju procesów inte­gracyjnych budzą'coraz więk­sze zainteresowanie w wielu krajach Azji, Afryki i Ame­ryki Łacińskiej. (PAP)
Zakończono budowę 

fundamentu 
walcowni - zgniataczaWczoraj w Hucie „Katowi­ce” zakończono budowę funda­ment’ walcow­ni — zgniata­cza. Zadanie to wykonały bry­gady przedsiębiorstwa „Budo- stal-3”. Obiekt pochłonął bli­sko 9 000 metrów sześciennych betonu. W najbliższych dniach fundament udostępniony zo­stanie brygadom „Mostosta­lu”, które rozpoczną tu mon­taż urządzeń zgniatacza.Kolejnym ważnym przedsię­wzięciem, realizowanym w po- niedzjałęk w Hucie „Katowi­ce”, było betonowanie drugie­go segmentu żaroodpornej esta­kady, która przejmować będzie surówkę z wielkiego pieca i od prowadzać ją do stalowni. Ro­boty betoniarskie na estaka­dzie surówki, wymagające bar dzo dużej precyzji, wykonują fachowcy z „Budostalu-4”.

Blok paliwowy 
gdańskiej rafinerii 

w pełnej eksploatacjiBlok paliwowy — główny segment technologiczny gdań­skiej rafinerii, pracuje już przy pełnym komplecie urzą- Idzeń. Obecnie do cyklu prze­twórczego ropy naftowej stop niowo włączana jest ostatnia instalacja — reforming kata­lityczny. spłynęły już próbne partie benzynyWytwarzane tu będą paliwa samochodowe wysokiej jakoś­ci w różnych typach, o wy­sokiej zawartości oktanów, wolne od szkodliwych dla śro dowiska związków ołowio­wych. Wkrótce w stacjach CPN, głównie w północnej Polsce, zmotoryzowani naby­wać będą benzynę dostarcza­ną cysternami z Gdańskich Zakładów Rafineryjnych — taką bowiem nazwę przyjęła nasza najnowocześniejsza, nad morska przetwórnia ropy naf towej. (PAP)
Polska załoga ratuje 

hiszpańskich rybaków
Dowódca powracającego do kra 

ju trawlera rybackiego „Grinwal” 
ze świnoujskiego Przedsiębiorst­
wa Połowów Dalekomorskich i 
Usług Rybackich kpt. żeglugi wiel 
kiej rybackiej — Andrzej Wojto­
wicz poinformował w depeszy 
przekazanej do kraju o udanej 
akcji ratowniczej.

Wczoraj około godz. 5.50 na 
statku „Grinwal’’ znajdującym się 
w odległości blisko 90 mil mors­
kich od Wysp Kanaryjskich za­
uważono sygnały wzywające po­
mocy, nadawane z łodzi rybac­
kiej. Statek natychmiast pospie­
szył na miejsce wypadku — o 
godz. 6.30 wciągnięto na pokład 
..Grinwala” uszkodzoną hiszpań­
ską łódź rybacką wraz z trzema 
członkami załogi. Rybaków oto­
czono troskliwą opieką. (PA?)

„Koziołki" płacą
W 1003 PGL „Koziołki” w dniu 

25 bm., w którym odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 75.720 za 
kładów wartości 227.160,— zł.

W losowaniu 1 stwierdzono: 
1 „czwórkę” w wysokości 20.904,— 
zł, 4 „trójki premiowane” po 
211,— zł, 134 „trójki” po 111,— zł, 
146 „dwójek premiowanych” po 
28,— zł i 2.286 „dwójek” po 8,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
2 „czwórki” po 6.584,— zł, 9 „tró­
jek premiowanych” po 202,— zł, 
05 „trójek” po 162,— zł, 121 „dwó 
jek premiowanych” po 27,— zł i 
i.430 „dwójek” po 7,— zł.

Dokończenie ze str. 1
5. N. Gorełow (ZSRR)
6. G. Mount (USA )
7. J. R. Bernaudeau (Francja)
8. V. Algeri (Włochy)
9. P. Thaler (RFN) — wszyscy 31 

sek. straty
10. B. Alfonsel (Hiszpania) -t- 33 

sek. straty
11. S. Szozda (Polska)
12. R. Szurkowski (Polska)
30. J. Brzeżny (Polska) — wszyscy

2.09,0 straty do zwycięzcy

BOKS
W poniedziałek odbyły się kolej­

ne serie walk 1/8 finału. W godzi­
nach popołudniowych walczyło 
dwóch polskich pięściarzy. W wa­
dze średniej Ryszard Pasiewicz i 
w wadze ciężkiej Andrzej Biegal- 
ski.

Przeciwnikiem Ryszarda Pasie- 
wicza w jego pierwszym pojedyn­
ku olimpijskim był znacznie wyż­
szy od niego Jean-Pierre Malavasi 
(Francja). Pierwsza runda nie za­
powiadała zwycięstwa polskiego 
pięściarza. Pasiewicz nie mógł so­
bie poradzić z długim zasięgiem 
ramion przeciwnika.

W drugiej rundzie Polak miał 
więcej sił niż przeciwnik. Po jed­
nej serii ciosów sędzia liczył Fran­
cuza. Następna seria znów zamro­
czyła Malavasiego i pod koniec 
tego starcia sędzia ogłosił zwycię­
stwo Polaka przez nokaut.

Najbliższym przeciwnikiem Pa- 
siewicza, w 1/4 finału będzie czar­
noskóry Amerykanin Michael 
Spinks. Widzowie nie mieli jednak 
okazji zobaczyć Amerykanina w 
akcji ponieważ przeszedł on do 
ćwierćfinału odnosząc zwycięstwa 
walkowerem.

W następnej wf^ce wagi średniej 
fa.woryt A!ec Nastać (Rumunia) 
miał niespodziewanie ciężką prze­
prawę z Australijczykiem Philipe r. 
Mcelwaine. Nastać walczył z 
pękniętym lukiem brwiowym i 
ostatecznie zwyciężył 3:2.

Pierwszy pojedynek wagi cięż­
kiej między Andrzejem Biegalskim 
i Amerykaninem Johnny Tatę był 
godny finału olimpijskiego. Polak 
mimo porażżi wypadł b. dobrze. W 
pierwszej rundzie jego prawe pro­
ste często trafiały przeciwnika, ale 
nie sprawiały na nim większego 
wrażenia. W drugim starciu Polak 
był mniej precyzyjny. Tatę zadał 
serię silnych ciosów z obu rąk, po 
których Biegalski był liczony. Ta 
runda miała decydujący wpływ na 
ostateczny wynik. Sędziowie oce­
nili tę walkę następująco: 55:59, 
57:59, 57:59, 57:59, 54:60.

W pojedynku, na który również 
z niecierpliwością oczekiwano 
mistrz świata Teofilo Stevenson 
znokautował w II rundzie repre­
zentanta Senegalu Mamadou Dra­
mę.

JUDO

Na słynnym już welodromie olim 
pfjskim, w którym zakończyli bo­
je kolarze torowcy, rozpoczął się 
w poniedziałek turniej judo. Zgło­
szono do niego 153 zawodników z 
63 państw, w tym 5 Polaków.

Turniej zainaugurowali przedsta 
wiciele wagi ciężkiej, a wśród nich 
Polak Waldemar Zausz.

Nasz reprezentant wylosował 
świetnego, doświadczonego rywala 
reprezentanta W. Brytanii Keitha 
Remfryea wielokrotnego medali­
stę mistrzostw świata i Europy. 
Anglik wykazał przewagę technicz 
ną i wygrał pięknym rzutem tzw. 
sota mekikomi. Zgodnie z prze'pi-

LEKKOATLETYKA

TRZY REKORDY ŚWIATA

Mistrzynią olimpijską na 100 m 
została reprezentantka RFN An- 
negret Richter. W Montrealu zr.de 
monstrowała ona znakomitą for­
mę. W biegu półfinałowym usta­
nowiła rekord świata wynikiem 
11,01.

FINAŁY
100 m kobiet: 1. A. Richter 

(RFN) — 11,08, 2. R. Stecher (NRD) 
— 11,13, 3. I. Helten (RFN) — 
11,17.

Rzut dyskiem mężczyzn: 1. M. 
Wilkins (USA) — 67,50 . 2. W. 
Schmidt (NRD) — 66,22, 3. J. Po- 
well (USA) — 65.70.

400 m ppł. mężczyzn — 1. E. 
Moses (USA) — 47,64 (rek. świata), 
2. M. Shine (USA) — 48,69, 3. J. 
Gawrilenko (ZSRR) — 49,45.

860 m mężczyzn — 1. A. Juan 
Torena — (Kuba) 1.43,50 (rek. 
świata), 2. I. Yar.damme (Belgia) 
— 1.43.86, 3. R. Wohlhuter (USA) 
— 1.44,12.

PIŁKA NOŻNA
NARESZCIE DOBRA GRA

Polscy piłkarze awansowali do 
półfinału turnieju olimpijskiego 
zwyciężając w niedzielę na Sta­
dionie Olimpijskim w Montrealu 
reprezentację KRL-D 5:0 (1:0).
Bramki zdobyli: Andrzej Szar­
mach — dwie (13 i 49 min.), Grze 
gorz Lato — dwie (59 i 79 min.) 
oraz Antoni Szymanowski (64 
min). Widzów 44.332. Przeciwni­
kiem Polaków w półfinale będzie 
Brazylia, która w ćwierćfinałowym 
spotkaniu wygrała z Izraelem w 
Toronto 4:1 (00). Pojedynek Pol­
ska — Brazylia odbędzie się 27 
lipca w Toronto o godz. 18.00 cza­
su miejscowego.

W drugiej parze półfinałowej 
spotkają się reprezentacje Związ 
ku Radzieckiego i NRD. ŻSRR wy 
grał w niedzielę z Tranem 2:1 (1:0) 
w Sherbrooke. a w Ottawie NRD 
pokonała Francję 4:0 (1:0). Ten 
mecz półfinałowy rozegrany zesta 
nie w Montrealu również 27 bm. 
o godzinie 18.00.

Porażka Andrzeja Biegalskiego
sami o ile Anglik zostanie zwy­
cięzcą grupy pokonany przez niego 
Polak uzyska prawo startu w re- 
pasażu. Jeżeli natomiast Anglik 
przegra jedną walkę to Zausz bę­
dzie automatycznie wyeliminowa­
ny.

*

Anglik Keith Remfry przegrał 
w wadze powyżej 93 kg z repre­
zentantem ZSRR Sergiejem Nowi- 
kowem i w ten sposób Polak Wal 
demar Zausz został wyeliminowa 
ny z turnieju. ,

PŁYWANIE

Kolejne spotkania rozegrali w 
poniedziałek waterpoliści. Zespół 
węgierski zwyciężając Rumunów 
9:8 (3:1, 2:2, 2:3, 2:2) zapewnił już 
sobie złoty medal w olimpijskim 
turnieju piłki wodnej, na dzień 
przed jego zakończeniem.

ŻEGLARSTWO

Po trzech doskonałych wyści­
gach, nasz reprezentant w olimpij 
skich regatach klasy Finn — Ry­
szard Blaszka, w poniedziałek w 
6 wyścigu popłynął bardzo słabo i 
zajął dopiero 25 miejsce. Tak sła­
by rezultat przekreśla już prak­
tycznie jego szansć na zajęcie do­
brej lokaty, które jeszcze miał po 
pięciu wyścigach.

SZERMIERKA

Polscy szabliści nie zakwalifiko­
wali się do czołowej czwórki tur­
nieju drużynowego, przegrywając 
z Rumunią 4:9.

KOSZYKÓWKA
KOBIETY

USA — CSRS 83:67 (37:37)

MĘŻCZYŹNI

Jugosławia ZSRR 89:84 (42:12).

LEKKOATLETYKA

Dwaj polscy 400-metrowcy Jan 
Werner i Jerzy Pietrzyk zakwali­
fikowali się do olimpijskiego pół­
finału.

Jan Werner zaprezentował świet­
ną formę zajmując w swoim przed 
biegu 2 miejsce — 45,88. Polak prze 
giął tylko o 0,05 sek. z reprezen­
tantem Trynidadu Solomonem. Na 
finiszowych metrach Werner miał 
jeszcze spory zasób sił. .

Efektownie wypadł również start 
naszego młodego zawodnika 21-let- 
niego Jerzego Pietrzyka. Młody Po 
lak biegł lekko, swobodnie i był 
trzeci na mecie z rezultatem 46,30.

Nie powiodło się natomiast Żbi- 
gniewowi Jaremskiemu, który był 
dopiero szósty z wynikiem 47,10.

☆

Irena Szewińska zakwalifikowa­
ła się do dalszych eliminacji w 
biegu na 400 m.

Olbrzymią sensację przyniosły e- 
liminacje skoku wzwyż kobiet. 
Minimum klasyfikacyjne do fina­
łu wynosiło 180 cm i osiągnęło je 
13 zawodniczek. Odpadły nato­
miast złota medalistka z Mona­
chium Ulrike Meyfath (RFN) oraz 
reprezentantka NRD — Rita Kirst. 
Obie skoczyły tylko 178 cm.

☆

W poniedziałek odbyły się też

Dalekopisem po północy
XXI Igrzyska Olimpijskie w Montrealu staja się coraz 

bardziej emocjonujące. Padają rekordy świata w lekkoatle­
tyce i pływaniu, na finiszu znajdują się rozgrywki w 
grach zespołowych. Poniżej podajemy rezultaty tych kon 
kurencji, jakie odbyły się w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek. Dane te otrzymaliśmy już po, zamknięciu numeru.

Po zwycięskim meczu z KRL-D 
trener Kazimierz Górski spotkał 
się z dziennikarzami i został za­
sypany lawiną pytań. Streszczając 
jego wypowiedź, na pierwszy 
pian wysuwa się ocena gry. Tre­
ner Górski był zadowolony z gry 
swojej drużyny, ale się zastrzegł, 
że to chyba jest dopiero zapo­
wiedź dochodzenia do olimpij­
skiej formy. Na pytanie jednego 
z dziennikarzy, czy z taką formą, 
jak w meczu z KRL-D będzie moż 
na zdobyć olimpijski medal, tre­
ner Górski powiedział: „Trzeba 
będzie grać chyba lepiej”. Pod­
czas konfereheji pytano trenera 
o to, jakie widzi dalsze szanse 
swoich podopiecznych. Kazimierz 
Górski wykazał jak zwykle umiar 
kowany optymizm, powiedział: 
„W półfinałach spotykają się rów 
narzędne zespoły: Związek Ra­
dziecki z NRD i Brazylia z Pol­
ską, ale chyba Polska będzie grać 
w finale. Trudno w tej chwili po­
wiedzieć, która z drużyn drugie­
go półfinału jest silniejsza. W 
obecnym stadium gry wydaje się, 
że NRD, ale przecież wiadomo, 
że w bezpośrednich pojedynkach 
może być zupełnie inaczej”. Tre­
ner Górski powiedział też, że je­
go asystent Bernard Blaut był z 
magnetowidem na meczu Brazylia 
— Izrael i w poniedziałek mecz 
ten obejrzą i nrzeanalizuią współ 
nie z trenerami nasi piłkarze.

W meczu KRL-D, żaden z 
polskich piłkarzy nie odniósł 
poważniejszej kontuzji i na­
leży się spodziewać, że wszyscy 
będą gotowi do dalszych spotkań.

Powracając do oceny meczu, 
trener Górski stwierdził, iż nieco 

pierwsze eliminacje w biegu 200 m 
kobiet. Startowało 37 zawodniczek, 
a po 5 pierwszych z 6 serii oraz 
dwie z najlepszymi, czasami awan 
sowały do następnej eliminacji. 
Najlepszy czas uzyskała w 6 serii 
Renate Stecher (NRD) — 22,75. Re 
kordzistka świata na 100 m Anne- 
gret Richter zajęła w trzeciej se­
rii trzecie miejsce za reprezentant 
ką Australii Boyle i zawodniczką 
ZSRR — Bezfamilną.

☆

Na starcie eliminacji w rzucie 
młotem stanęło 20 zawodników po 
dzielonych na dwie grupy. Mini­
mum kwalifikacyjne 69 m uzyska 
ło 10. Najlepszy wynik osiągnął 
Riehm (RFN) — 74,46. Nlespodzian 
ką był słaby wynik drugiego re­
prezentanta RFN Edvina Kleina, 
który rezultatem 68,72 odpadł z 
konkursu. Nie zakwalifikował się 
również do szerokiego finału m. 
in. Amerykanin Lawrence Hart — 
67,74.

Oszczep mężczyzn — finał:
1. M. Nemeth (Węgry) — 94,58 

(rekord świata)
2. H. Siitonen ^Finlandia) — 87.92
3. G. Megelea (Rumunia) — 87,1.6
4. P. Bielczyk (Polska) — 36.50
5. S. Colson (USA) — 86.16
6. W. Erszow (ZSRR) — 85,26

Miłą niespodziankę sprawił 26-let- 
ni zawodnik Górnika Zabrze Bog­
dan Grzejszczak, awansując do 
olimpijskiego finału w biegu na 
200 m. Nikt nie liczył na tak dobrą 
lokatę polskiego sprintera.

200 m mężczyzn — finał:
1. D. Guarrie (Jamajka) — 20.23
2. M. Hampton (USA) — 20.29
3. D. Evans (USA) — 20,43
4. P. Mennea (Włochy) — 20.54
5. Ruy da Silva (Brazylia) — 20.34
6. B. Grzejszczak (Polska) — 2051
7. C. Bradford (Jamajka) — 21,17

Złoty medal w biegu na 800 m 
kobiet zdobyła Tatiana Kazanki- 
na (ZSRR), ustanawiając rekord 
świata' wynikiem 1.54.94, srebrny 
medal — Nikolina Szterev'a (Buł- 
paria), brązowy — Elfl Zinn 
(NRD).

Złoty medal w pięcioboju lekko 
atletycznym zdobyła Siegrun Siegl 
(NRD) — 4715 pkt., srebrny — Chrl 
stine Laser (NRD) — 4745 pkt., 
brązowy — Burglinde Pollack 
(NRD) — 4740 pkt.

Złoty medal w ybiegu na 10.000 m 
zdobył Lasse Viren (Finlandia).

Dzisiaj w Montrealu
(według czasu polskiego)

Godz. 13 — jeździectwo — indy­
widualny konkurs skoków.

Godz. 13 — szermierka — elim. 
floretu drużyn, kobiet.

Godz. 15 — zapasy, st. wolny — 
pierwsza runda.

Godz. 15 — łucznictwo — 90 m 
mężczyzn, 70 m kobiet.

Godz. 17 — koszykówka męż­
czyzn — rozgrywki.

Godz. 13 — żeglarstwo — siód­
my wyścig w 6 klas.

Godz. 18 — boks — ćwierćfinały.
Godz. 19 — łucznictwo — 70 m 

mężczyzn, 60 m kobiet.

rozczarowali go piłkarze KRL-D. 
Jeśli idzie o zespół polski to w 
pierwszej połowie za dużo grał 
w środku pola, 
grę rozciągnąć i 
dłami, zostało w 
zrealizowane, co 
byciem czterech

Polecenie, aby 
atakować skrzy 
drugiej połowie 

wyraziło się zdo 
bramek.

BOKS

Wieczorną serię niedzielnych 
walk, w której odbyły Się cztery 
pojedynki w wadze lekkopółśred- 
niej rozpoczął Polak Kazimierz 
Szczerba mając za przeciwnika 30- 
letniego, o 8 lat starszego od sie­
bie reprezentanta Mongolii Sod- 
noma Gombo. Polak wygrał ten 
pojedynek 3:2, a sędziowie ocenili 
tę walkę następująco: 59:60, 57:59, 
60:55, 60:58 i 60:58.

SZERMIERKA

Kolejną niespodziankę zanotowa 
no w turnieju szermierczym. Zło­
ty medal we florecie mężczyzn 
zdobył zsepół RFN, zwyciężając w 
decydującym pojedynku reprezen 
tację Włoch 9:6.

A oto końcowa tabela turnieju:

1. RFN
2. Włochy
3. Francja
4. ZSRR
5. Polska
6. W. Brytania

Carlos Lopez (Portugalia) wywal­
czył srebrny, a Brendan Foster 
(W. Bryt.) — brązowy.

Podczas ostatniego weekendu 
Montreal przeżył prawdziwą inwa 
zję turystów amerykańskich. Na 
stadionie, gdzie odbywały się za­
wody lekkoatletyczne więcej by­
ło kibiców drużyn amerykańskich 
niż Kanadyjczyków. Podczas pier 
wszych trzech dni zawody lekko­
atletyczne, eliminacje i finały o- 
glądało w sumie ponad 313 tys. 
widzów.

*
„Moim marzeniem jest zdobycie 

trzech złotych medali olimpijskich 
— oświadczył pięściarz kubański 
Teofilo Stefenson. Dlatego chciał- 
bym wystąpić jeszcze na Igrzy­
skach w Moskwie”.

Po swym wielkim sukcesie w 
1972 r. w Monachium Stefenson 
zdobył w 1974 r. tytuł mistrza świa 
ta. a w 1975 r. — tytuł mistrza 
Igrzysk Panamerykańskich.

•
Igrzyska Olimpijskie w Mon­

trealu przekroczyły już półmetek. 
Sportowcy niektórych ekip paku­
ją już .walizki i wracają do kra­
ju. Do poniedziałku Montreal o- 
puściło około 300 zawodniczek i za 
wodników, mających już za sobą 
start olimpijski.

*
Ostatni weekend mer Montrealtr 

Jean Drapeau spędzał na obiek­
tach olimpijskich. Odwiedził on 
stadion lekkoatletyczny, pływalnię 
oraz kilka sal, na których rozgry 
wane są zawody olimpijskie. „Oj­
ca olimpiady”, jak powszechnie 
nazywa się tu J. Drapeau, wszę­
dzie witano oklaskami.

Opinie fachowców były zgodne. 
Najlepszą zawodniczką w elimina 
cjaeh biegu na 400 m była rekor- 
dzistka świata — Irena Szewińska. 
Wprawdzie oszczędzała siły i bie­
gła — jak na swoje możliwości 
bardzo wolno to jednak właśnie 
Szewińska typowana jest tu na 
zwycięstwo w finale.

•
Mój wynik w finale biegu na 

400 m ppł. mógłby być znacznie 
lepszy, gdybym więcej uwagi po­
święcał startowi — powiedział 
mistrz olimpijski Edvin Moses. W 
ostatnich tygodniach ćwiczyłem 
przede wszystkim przechodzenie 
płotków, zaniedbując nieco wyj­
ście z bloku. Po 200 m byłem jed­
nak już pewny zwycięstwa.

Straty w związku z odwołaniem 
niektórych spotkań turnieju piłki 
nożnej, siatkówki, koszykówki i 
piłki ręcznej wyniosą w sumie e- 
koło 1 min dolarów.

Godz. 20 — piłka wodna — 3 
spotkania (rozgr. finału).

Godz. 23 — piłka nożna — pół­
finały.

Godz. 22 — podnoszenie cięża­
rów — + 110 kg.

Godz. 23 — szermierka — finały, 
szabla druż.

Godz. 24 — zapasy, st. wolny — 
pierwsza runda.

Godz. 24 — boks — ćwierćfinały.
Godz. 1 — judo — 93 kg — fi­

nały.
Godz. 1 — skoki do wody — fi­

nał. skoki z wieży mężczyzn.

HOKEJ NA TRAWIE

W ostatnim mec?u eliminacyj­
nym grupy „A” turnieju hokeja 
na trawie Holandia pokonała Ka­
nadę 3:1 (0:1).

Awans do półfinału uzyskali ho 
keiści Holandii, o drugie miejsce 
w grupie, zgódnie z regulaminem 
olimpijskim, walczyć będą w me­
czu barażowym zespoły Indii i 
Australii.

W grupie „B”, którą wygrali ho 
keiści Pakistanu, również zostanie 
rozegrany barażowy pojedynek o 
drugie premiowane awansem miej 
sce. Spotkają się w nim Hiszpa­
nia i Nowa Zelandia.

x dalekopisem
Tenisiści Węgier pokonali w Bu­

dapeszcie w półfinałowym meczu 
Pucharu Davisa (strefa europejska, 
grupą „A”) Czechosłowaków 3:1. 
Węgrzy zmierzą się w finale stre­
fowym ze zwycięzcami rozgrywa­
nego w Doniecku meczu ZSRR — 
Hiszpania.

W Vichy rozgrywany będzie od 
najbliższego czwartku do niedzieli 
finał Pucharu Galea (z udziałem 
tenisistów do lat 21). Do finałów 
awansowały następujące zespoły: 
CSRS (z grupy w Mariańskich Łaź 
niach), RFN (z Baastad), Włochy 
(z Latiny) i Hiszpanii (z Murcii).

W Doniecku rozpoczął się fina­
łowy mecz w europejskiej strefie 
Pucharu Davisa (grupa „A”) ZSRR 
— Hiszpania. Po walce trwającej 
ponad 3 godziny Aleksander Metre 
weli pokonał Manuela Orantesa 
6:4. 6:2, 2:6, 4:6, 6:4, a Tejmuraz Ka 
kulia wygrał z Antonio Munczem 
6:2, 6:1, 6:3. Drużyna ZSRR prowa­
dzi 2:0.

W rozegranym 26 bm. na zielo­
nogórskim torze zaległym meczu I 
ligi żużlowej miejscowy Falubaz po 
konał Wybrzeże Gdańsk 58:38.

zr.de
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OKAZJA! OKAZJA!

PP POLMOZBYT POZNAŃ
ul. Wieżowa 31.

Murarza-tynkarza przyj- 
mę na stałe. Zgłoszenia:

Praca ® Nauka

MOTOROWER NA KAŻDĄ OKAZJĘ
PP P O L M O Z B Y T - P O Z N A ŃINFORMUJE SZANOWNYCH PT KLIENTÓW, ZE WE WSZYSTKICHPLACÓWKACHWOJEWÓDZTW : NASZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA NA TERENIE POZNAŃSKIEGO, KALISKIEGO i KONIŃSKIEGOSĄ DO

MOTOROWERY
0 ROMET 750
0 YERHOWINA 5

cena
cena

5.400 zł
7.600 zł

3564g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Osiedle Powstań Narodo-
wych 31 m. 4. 2134g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
pod opieką doświadczo­
nych pedagogów. Za 
Bramką 5a. m. 12. (Gar- 
bary). Zgłoszenia: godz. 
19—20. 2496g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2095g

Kupno 0 Sprzeda?

ZAPRASZAMY!
MOTOROWER DLA MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH !

OKAZJA! O K A Z J A

□I 3395-K1
Dnia 24 lipca 1976 roku, zmarł nasz długoletni 

pracownik

ANTONI PIOTROWSKI
odznaczony Orderem Virtuti Militari, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową „Za za­

sługi w rozwoju woj. poznańskiego’,’.
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. VII. 1976 roku, 

o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

i współpracownicy 
Wojewódzkiego Zespołu Onkologicznego 

w Poznaniu.

Dnia 25 lipca 1976 roku, zakończyła pracowi­
ty żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
żona, mama, teściowa, babunia, siostra, ciocia 
bratow'a i szwagierka, śp.

JADWIGA CIERKOSZ
z domu .Łukomska

Pogrzeb odbędzie sięzdnia 28 bm. o godz. 9.45 
na cmentarzu w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Leszno, ul. Zwycięstwa 5. m. 7. 4627g

4564g

W dniu 26 Mpca 1976 roku, zmarł po długiej 
1 ciężkiej chorobie mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 61, śp.

Dnia 25 lipca 1976 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana i troskliwa 
mama, teściowa, babcia, siostra i ciocia prze­
żywszy lat 80, śp.

WACŁAW FRALA
AGNIESZKA GÓRNA

z domu Runowska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastą­
pi w środę, dnia 28 bm. o godz. 15, do kościoła 
parafialnego im. św. Stanisława. Po nabożeń­
stwie żałobnym odbędzie się pogrzeb na cmen­
tarzu w Kobylinie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
córki z 

ul. Wawrzyniaka 14 m. 5.

o godz. 13.05

rodzinami
1908-U3

Kobylin, Grunwaldzka 2.
żona z rodziną

4549g

tW dniu 25 lipca 1976 roku, odeszła od nas 
na zawsze po bardzo długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza mama, żona, babcia i teściowa, 
przeżywszy lat 59

ZOFIA KLUJ
z domu Dzierżyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11, 
z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W smutku pogrążona

RODZINA
4603g

4. Dnia 16 lipca 1976 roku, po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnął w Bogu mój naj­

droższy mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ZYGMUNT MAJCHERKIEWICZ
b. oficer WP, jeniec oflagów Osterode, Prenz- 
lau, Arnswalde, Grossborn i Sandbostel, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbył się w dniu 20 bm. we Wrocła­
wiu.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Wrocław, ul. Racławicka 43/45 m. 3. 4434g

, W dniu 24 lipca 1976 roku, opatrzony Oleja- 
I mi św. zakończył swój pracowity żywot 
nasz drogi teść i dziadek, przeżywszy lat 76, sp.

ANTONI PIOTROWSKI
powstaniec wielkopolski 

cclznaczony Orderem Virtuti Militari, Krzyzem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Odznaką Honorową za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30, 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Husarska 5 m. 7.

synowa z córkami
1909-U3

Stare monety, kufel do 
piwa, szablę, sztylet, ży­
randol, lampę naftową, 
zegar kominkowy lub in 
ny ciekawy, srebrny 
przedmiot jak szkatułka, 
cukiernica, taca, lichtarz, 
rożne starocie kupię. 
Umińskiego 7a m. 30 od 
godz. 14 (Wilda). 2965g

Sprzedam taksometr Pol 
tax 2, ul. Skibowa 26a.

3553g

Sprzedam tunel foliowy 
15X6 m, c.o. Leszno 
Wlkp. 55 Pułku Piechoty
20, tel. 29-92.

0 Lokale
2747g

Absolwentka filologii an­
gielskiej poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Moż 
liwość korepetycji. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4590g.

Gniezno — zamienię mie­
szkanie kwaterunkowe, 
3-pokojowe (56 m2) M-5 
nowe, z balkonem, w no­
wym budownictwie, na 
równorzędne w Poznaniu. 
62-200 Gniezno, ul. Budo­
wlanych 39 m. 9, Osiedle
Tysiąclecia. 874p

Lokal 20 m!, wolnostoją­
cy na Winogradach, gaz, 
woda, światło, siła żarnie 
nię na podobny w śród­
mieściu, może być oficy­
na lub półsuterena. Ewen 
tualnie odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3498g.

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 

w Poznaniu
przyjmuje bez egzaminów wstępnych kandydatów 
do dwuletniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej w na­
stępujących zawodach:

— MURARZ
— CIEŚLA
— MALARZ
— POSADZKARZ
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH.Dla uczniów zamiejscowych przedsiębiorstwo gwarantuje zakwaterowanie w internacie szkolnym.Absolwentów szkoły przyzakładowej nie obowiązuje staż pracy.• Po ukończeniu nauki absolwent zatrudniony zostaje na dobrych warunkach płacowych.Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum Budowlanego dla Pracujących (3 lata).Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Szkolenia Zawodo­wego Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, 60-967 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III piętro pokój 306, tele-fon 572-91, wewn. 320. 3282-K1

@ Nieruchomości
Ostrów Wlkp. Dom czyn 
szowy 2 - piętrowy, stan 
doskonały, ogród sprze­
dam. Wolne mieszkanie. 
2-pokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
2585g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono sweter popielaty 
w okolicach Ronda Ko­
pernika. Proszę o zwrot. 
D.S. Hanki Sawickiej po-
kój 241. 4518g

Zgubiłem legitymację
ZBoWiD na nazwisko 
Adam Piszczela, ul. Sło­
wackiego 58/60 m. 22.

3059g

Przystąpię do spółki, po­
siadam większą gotówkę 
i samochód, Fiat 125 p. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 2970g.

Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 457-28, Tomasz Mey-
sner. 4459g

Dnia 25 lipca 1976 roku, odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św. w 14 
wiośnie życia po ciężkich cierpieniach nasza 
najukochańsza córeczka, śp.

ALINKA DEC
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 

28 bm. o godz. 14, do kościoła parafialnego 
w Głuszynie.

W nieutulonym żalu pogrążeni

rodzice i rodzeństwo

Daszewice. 4559g

tDnia 24 lipca 1976 roku, zmarła nagle nasza 
najukochańsza córka, mamusia, żona, syno­
wa, śp.

FELICJA FRANZ
z domu Banaszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15, 
na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
4606g

tDnia 24 lipca 1976 roku, zmarł po ciężkiej 
chorobie opatrzony Sakramentami św. mój

tDnia 25 lipca 1976 roku, zmarł opatrzony S
Sakramentami św., przeżywszy lat 81, nasz I 

najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp. |

PAWEŁ DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

1906-U3

ukochany mąż, ojciec, 
szy lat 70, śp.

teść, dziadek, przeżyw-

STEFAN SEMRAU
emerytowany nauczyciel, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką Związku 

Nauczycielstwa Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek bm.
o godz. 14, na cmentarzu parafialnyni w Po­
łajewie.

W głębokim smutku pogrążona

Połajewo.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu na Miłostowie.

Dnia 24 lipca 1976 roku, zmarła w Toruniu 
w wieku lat 80, śp.

ul. Głogowska 71 m. 33.

SERAFIN MUCHAJER

STANISŁAW SOŁTYSIAK
MARIAN GENSLER

RODZINA
4543g

RODZINA
1901-U3

Pogrzeb odbędzie się 
z kaplicy cmentarnej w

Pogrążona w smutku

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu na Junikowie.

W ,smutku pogrążona

ANTONINA ze ZNANIECKICH
MIECZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz,. 14.15, 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tW dniu 26 lipca 1976 roku, zakończył' swój 
pracowity żywot nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek i teść, przeżywszy lat 64, śp.

Osiedle Piastowskie 60 m. 20. 1902-U3

tDnia 25 lipca 1976 roku, zmarł nasz ukocha­
ny mąż, tatulek, jedyny syn i brat, zięć 

i szwagier, przeżywszy lat 27, śp.

WITOLD WŁADYSŁAW STRACH
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.50, 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z córeczką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Staszica 22 m. 6. 1905-U3

żona z rodziną
4538g

tDnia 20 lipca 1976 roku, zmarł nagle nasz 
najukochańszy ojciec, brat i dziadek, śp.

tDnia 25 lipca 1976 roku, zmarł po długiej 
chorobie nasz drogi brat i wujek, przeżyw­
szy 66 lat, śp.

27 bm. o godz. 16, 
Naramowicach.

RODZINA
4533g

u. W dniu 25 lipca '1976 foku, zmarła nagle na- 
I sza najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia przeżywszy lat 75

PELAGIA HERKOWIAK
z domu Majchrowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

ul. Kochanowskiego 9 m. 2. 1903-U3

„Orwochrom” UT 18 barw 
ne filmy pozytywowe, „or 
wocolor” NC 19 Mask 
barwne filmy negatywo­
we wywołuje w krótkich 
terminach Zakład Foto­
graficzny Jan Kołecki, 
Ratajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii).

4278g

0 Matrymonialne
Kawaler, 26-letni, 'wzrost 
180 cm, z zawodem, po­
zna pannę, najchętniej 
niepalącą. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3067g.

Samotna wdowa, renci­
stka pozna pana kultural 
nego około lat 70 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2933g.

Emeryt, wolny, 62-letni, 
kulturalny bez nałogów 
średniego wzrostu z więk 
szymi oszczędnościami, po 
zna panią do lat 55, szczu 
płą, niższego wzrostu, z 
mieszkaniem lub własnym 
domkiem, jedno dziecko 
dziewczynka mile widzia 
na. Cel matrymonialny. 
Poważne Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2973g.

Pracownicy poszukiwani
Kombinat PGR Ptaszkowo zatrudni zaraz:

— kierownika Zakładu Remontowo
Budowlanego

— kierownika gospodarstwa rolnego
— magazynierów
— zootechników
— brygadzistów polowych
— laborantaDla kierowników wymagane jest wykształce­nie wyższe lub średnie z praktyką, dla pozo­stałych średnie. Oferty nadsyłać pod adresem Kombinat PGR Ptaszkowo 64-340 Grodzisk Wlkp. 1754-K2

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59 a - Kierownictwo Robót w 
Skęczniewie, kod 62-739, budowa zapory wod­nej (poczta Piekary) — zatrudni zaraz:

—- elektromonterów,
— pomocników elektromonterów,
— monterów instalacji sanitarnej i c. o„
— pomocników instalatorów,
— spawaczy gazowych,
— pracowników do przyuczenia 

w wyż. wym. zawodach,
— uczniów do nauki zawodu elektromontera 

lub montera inst. sanitarnej i c. o.3412-K1
t Dnia 24 lipca 1976 roku, zmarł po długotrwa­

łej chorobie nasz drogi mąż, ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp.

LEON LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie 
ul. Dąbrowskiego 62 m. 3.

28 bm. o godz. 10.25

żona z rodziną

wysyła się,
1907-U3

W dniu 24 lipca 1976 roku, odeszła od nas 
na zawsze

MAŁGORZATA KALK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

ul. Bukowa 8 m. 8.
RODZINA

1904-U3

s. t p.

JÓZEF MICHALAK
mój ukochany mąż, brat, szwagier i wujek, 
zmarł opatrzony Sakramentami św. przeżywszy 
lat 63.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12, na MiłostoWie.

W najgłębszym smutku

w środę, 28 bm.

pogrążona

żona z rodziną
Osiedle Jagiellońskie 32 m. 30.
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

4607g

tW dniu 24 lipca 1976 roku, zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, tatuś, zięć, dziadek, prze- 
. żywszy lat 57, śp.

JÓZEF PIESZAK
Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 11.55, na 

cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

S. t p

4591g

IGNACY LEWANDOWICZ
nasz drogi mąż. ojciec i teść, zmarł nagle w 
dniu 24 lipca i976 roku, przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
ul. Grottgera 12 m. 5.
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Natalii 
Julii

Słońce: 3.53—19.39

K teAtkv~~S
Nieczynne.

KDF MUZA — g. 15.15, 17.45, 20 
„Sandakan nr 8” (jap. 18 1.).

KDE PAŁACÓWL — g. 10, 15.30 
„f lip i Elap w Legii Cudzoziem-
skiej” (REN b.o.), g.
„Alfredo, Aifredo” (wł.

APOLLO — g. 14.30.
„Szczęki” (USA 15 1.).

17.30, 
18 i.j.
17,

20

19.30

BAŁTYK — g. 
„Nie ma sprawy:

15.30, 18, 20.15

GONG — g. 16. 18
(fr. 15 1.).

1 „PrZedmałżeń
skie podboje” (czech. 15 1.), g. 20 
„Na krańcu świata” (austr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Je- 
remiah Johnson” (USA 15 1.).

GWIAZDA g. 10. 14. 16
„Koncert dla outsidera” (NRD 15
1.), g. 18 „Jedna z tych rzeczy”
(duń. 18 1.). g.

MALTA — g. 
15 1.).

OLIMPIA — 
na na miotle”

20 — s. zamkn.
17, 19 „Dom” (jug.

„Wspaniały mężczyzna”

g. 17.30 „Dziewczy
(czech. b.o.), g. 20

(bułg. 15

PANCERNIAK g-
(Ostatnie zadanie” (USA
RIALTO g. 15.15,

17, 19.30
18 L).
17.30. 20

„Rvwalka” (fr 15 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 

19.30 „Nieposkromieni hajducy” 
(weg 15 1.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Ta je­
dyna” (rądz. 15 1.).

WARTA g. 10. - 12, 14, 16
„Trzej muszkieterowie” (panam, 
b.o.). g. 18. 20.15 „Morderstwo w 
Orient Expressie” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.’ 5 „Szczęki” (USA 15 1..

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—20.

2
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Garbary 17; chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
Ulicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61; Osiedle Piastowskie

po- 
pu-

tel.
15,

tel. 722-24: ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44: Lu­
boń, tel. 991 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53. 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rolęcka 13. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę). ♦

Telefon Zaufania 988 czynny
calą cfobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekar? psychiatra, wzg). 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, teł. 522-51.

PRORAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.25 Niezapomniane 
stronice — „Mikołaja Doświad- 
czyńsKiego przypadki” fragm. pow. 
I. Krasickiego; 8.35 Uiszty..s.. 
koncK rozrywk.; 9.05 Radio Pragą 
prezentuje: 9.20 Przegląd dnia 
olimpijskiego; 10 Lato z Radiem; 
12.25 Piosenki w duecie; 13 Piosen
ki w tercecie 
— rolnikom;

13.15 Kluby rolnika
13.35 Mel.

różnych stron Europy
górali z 

14 Tańce
kompozytorów polskich; 14.25 Ryt­
my młodych; 15.05 Wiadom. olim-
pijskie; 15.15 polskiej fonote-
ki; 15.35 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką; 16.11 Nowe płyty „Eol­
skich Nagrań”; 16.30 Aktual. kultu 
ralne; 16.35 Interserwis; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Wiadom. olimp.; 17.25 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
20.05 Konc. bez biletu: 20.25 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 21.05 Kronika ol!mn.; 2'Ec
Muz. I 
rzysta

kalejdoskop; 22.20 Gra gita-
Chat Atkins

76”; 22.'O Mini-rec 
ski J. Strzeleckiej

; 22.39 „Fala 
al piosenkar- 
23 Wiadom. i

inform. climn/; 2310 Koresponden 
cja z zagra'nicy: 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, i-.ua, 15, 16, 19, 20, 24.

PROGRAM II: 7.50 Konc. poran- 
y; -8,35 Public, ekonom.1; 9 Legen

darne pary miiosne muzyce;
9.10 Dla piZedazKoii i dzieciacow 
wiejsKich „Rozsypane nutki’l; 19 
„NiKt mi tu nie imponuje” pole­
mika K. Irzykowskiego i S. Brzo 
zowskiego; 10.30 Rosyjska muz. 
operowa; 11 F. Poulenc — Koncert 
wiejski na klawesyn i ork.; H.j 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Od Tatr do Bałtyku — 
Podhale; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Reportaż literacki pt. 
„Śmierć batalionu”; 12.45 Waka­
cje melomana — cz. II; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Piosenki znad 
Balatonu; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Tradycje i metamorfo­
zy w muzyce XX wieku; 15 Radio 
ferie} 15.40 Studio Słonecznik: 16 
Śpiewają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 16.10 Spółdzielczość rol­
nicza — rolnikom; 16.25 MeL z mu 
sicali; IG.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 F. Poulenc 
— Sekstet na fortepian i instru­
menty dęte; 17.20 Pow. miesiąca — 
„Sandro z Czegemu”: 17.40 Z mi­
krofonem przez trzy zmiany: 17."5 
„Na każde pytanie odpowiedź”; 
18.40 Śladem inwestowanych mi-

STRONA

Handel idzie do szkoły

Będzie czym zapełnić tornistryWprawdzie wakacje jeszcze w pełni, młodzież wypo­czywa na koloniach i obozach, lecz dla handlowców rozpoczyna się już sezon szkol ny. Czynione są starania, że­by rodzice uczniów nie mieli kłopotów z zakupami odzieży szkolnej, obuwia, tornistrów i artykułów papierniczych. W większości asortymentów han­del przygotował zarówno więk sze ilości, aniżeli w analogicz pym okresie roku ’ ubiegłego, jak i atrakcyjniejszy wybór.W dziedzinie ubioru han­dlowcy wzięli pod uwagę roz­luźnienie rygorów szkolnych dotyczących uczniowskiego u- mundurowania oraz tendencje panujące w modzie młodzieżo wej. Wstrzymano zamówienia na fartuszki szkolne satynowe i elano-bawełniane, zwiększo­no natomiast zakup fartusz-

ków ze stiltestu z 51 000sztuk dla województwa po­znańskiego w roku ubiegłym do 63 000 sztuk w tym roku. Z uwagi na mniejsze zaintere­sowanie młodych klientów u- braniami, spodniami i spód­nicami z wełny i elany, ogra­niczono ich ilości na korzyśćodzieży z której nie Natomiast patrzenie dlowcy w
texasu i zamtexu powinno zabraknąć, niedostateczne zao- zapowiadają han- zakresie koszulek ispodenek gimnastycznych oraz podkolanówek. Ograniczone o- ferty przemysłu w tych asor­tymentach wynikają z kłopo­tów surowcowych (import ba­wełny).Przewiduje się pełne zaopa­trzenie rynku w obuwie^ skó­rzane i z tworzyw sztucznych (handel oferuje dziewczętom i chłopcom 250 000 par butów,

Ruch — ład — bezpieczeństwo

Przejścia dla pieszych

Na kaw^
do „W-ZDwukrotnie 'w ostatnim cza­sie pojawiała się na naszych lamach kawiarnia „W-Z”. Pod­stawą krytycznych publikacji był fakt, iż na życzenie klien­ta, by podać kawę w filiżance, kelnerka przynibsła do stolika ów napój w szklance, wręcza­jąc jednocześnie filiżankę ze

słowami: — „Kawę proszę prze lać samemu, nam tego robić nie wolno”.

Przy ul. Obornickiej 
powstał obiekt

sportowo-zabawowyPrzy ul. Obornickiej na Osie-dlu Słowiańskim powstałobiekt sportowo-zabawowy z inicjatywy Spółdzielni Miesz­kaniowej „Jeżyce”. Realizacji tego urządzenia przyświecała myśl włączenia się do czynów społecznych z okazji Lipcowe­go Święta. Na Obornickiej wy­dzielono teren (cały ogrodzo-
ny) wzbogacony zielenią,wśród której jest boisko do siatkówki i tenisa. Zainstalo­wane oświetlenie umożliwi za­mianę terenu w okresie zimo­wym ną lodowisko.Dla dzieci przygotowano plac zabawowy, piaskownice, ławki, kwietniki — słowem w miarę możliwości zrobiono wszystko, by urządzenia te służyły jak najlepiej.Wartość tego obiektu — 600 000 złotych a wkład czynu społecznego pracowników Spół dzielni Mieszkaniowej „Jeży­ce” w Doznaniu oszacowano na sumę 200 000 złotych, (n)
ODPOWIADAMY
Joanna Z., ul. Dąbrowskiego. — 

Do czyszczenia i polerowania ■ me 
bli doskonale nadaje się emulsja 
Meblo-Erdal, która także wchła­
nia kurz. (2265)

Marcin K„ Winogrady. — Sądzi 
my, że książka, o którą pan py­
ta to „Tajemnica Bursztynowej 
Komnaty” Ryszarda Badowskie­
go. Książka z zakresu literatury 
fakt” przedstawia udokumentowa

losy , .Bursztynowej
i historię jej poszukiwań.

liardów; 19 Podróże muz. po kra­
ju; 19.30 Jarmark cudów; 21 „Znasz 
ii ten głos”; 21.45 Kronika olimp.; 
21.55 Śpiewa Chór Kameralny 
„Cantorcs Minores Wratislavien- 
ses”; 22.10 Radiowy tygodnik kul­
turalny; 22.50 D. Szostakowicz —
twórca i społeczeństwo;
słychać w świecie; 
Mozarta wykonują

23.40
23.35 Co 

Pieśni
Dietrich Fi-

scher-Dieskau i Daniel Barenbeim.
Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 

8.30, 11.30, 13.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
Kto lubi; 9 „Katar” — ode. pow.; 
9.10 Stare i nowe piosenki D. Ross; 
9.30 Naąz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod
gruszą; 11 Zycie rodzinne ma-
gazyn; 11.30 Instrumenty jazzu — 
organy; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Że­
gnaj Grosvenor Sęuare” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 
Dwa razy trzy — pojedynek muz.; 
15.30 Salon radiowy; 15.50 Trady­
cjonaliści z Krakowa; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Solowe 
improwizacje Chicka Corei; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Z obu stron kamery; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Blues wczo­
raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera tygodnia G. Verdi: 
„Ernani”; 19.50 „Katar” — ode. 
pow.; 20 Konsonanse i dysonan­
se;; 20.40 „Powolny blues w tona­
cji C” gra i śpiewa Zespół Ten

. Bacon; 21.15 
W. Horowitz;

Sprawa pozornie drobna, chociaż cokolwiek irytująca. Nie wracalibyśmy jednak do tego tematu, gdyby nie pierw­sze wyjaśnienie dyrekcji po­znańskiej gastronomii, które ... nie wyjaśniało niczego. Więcej jasności mamy natomiast po lekturze listu, który wpłynął od „Społem” WSS Oddział w Poznaniu — Zakład Restaura­cji i Kawiarń (podpisał dyr. St. Pietrzak).Z treści pisma wynika, wiarnia „W-Z” serwuje przygotowaną wedługróżnych czyniach receptur, w100—210 ml.
iż" ka- kawę ośmiuna-o pojemnościZakład posiadafiliżanki z emblematem „W-Z”, ale wyłącznie o pojemności 150 ml, ponieważ z zakupem innychwystępują jak czytamyogromne trudności. Tak więc we wspomnianych filiżankach podawana jest kawa cappuci- no (poj. 128 ml) oraz meksy- kanka (poj. 120 ml). Natomiast kawę naturalną (poj. 200 ml), wiedeńską (poj. 200 ml), balti- more (poj. 200 ml) oraz adwo- katkę (poj. 210 ml), a także ma łą kawę (poj. 100 ml) —podaje się w szklankach.— Jeżeli konsument prosi o kawę w filiżance — informuje dalej dyr. Pietrzak — sprawa jest prosta, gdyż kelnerzy pro­ponują wówczas cappucino lub meksykankę. W przypadku jed nak,’ gdy ktoś życzy sobie ka­wę o pojemności 200 ml w fili­żance — powstają z wyżej wy­mienionych przyczyn trudności.Rozumiemy tę sytuację, zwłaszcza, iż trafiają nam do przekonania ostatnie słowa wy jaśnienia:— Czynimy dalsze starania o podjęcie produkcji i dosta­wy filiżanek potrzebnej po­jemności .co pozwoli nam za­dowolić wszystkich konsumen­tów. Za zaistniałe nieporozu­mienie serdecznie przeorasza- my i zapraszamy wszystkich czytelników do korzystania z usług naszych zakładów, (res)

22.08 Śpiewa Erie Clapton; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Lekcja polo­
neza”; 22.45 „Pamięci młodego poe 
ty” śpiewa Z. Konez; 23 Polska 
poezja ludowa; 23.05 Czas relaksu;
23.50 Gra i śpiewa Zespół Test.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.65, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Z taśmoteki spikera; 7.15 
Kauioreklama; 7.30 Muzyka porań
na; 8 Transm. z Pr. 8.10 Nie

•tylko dla słuchaczy w mundurach 
— „Kształtowanie się świadomości 
narodowej” aud. z udz. prof. T. 
Lepkowskiego, prof. J. Grabskie­
go i doc. M. Leczyka; 8.35 Transm. 
z Pr. I; 11.55 Melodia .1. Marta; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Czy znasz swoje pra 
wo?; 13.15 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 „Wakacje na własny 
rachunek” — program dla mło­
dzieży szkół średnich; 14.25 Parna 
sik; 14.55 „Ballada o trąbce i obło 
ku” — fragment minipow.; 15.15 
Notatnik Kulturalny; 15.30 „Maty-
siakowie’ 16.05 G.
„Błękitna rapsodia1

Gershwin:
16.20 Listy

rodzinne; 16.40 „Postawy i działa­
nie”; 16.50 Radioexpress; 17 Kwa­
drans solisty; 17.15 Aud. spo\: 
17.25 Poznań malowany; 17.50 Pr. 
stereof. (opera); 18.25 Naukowcy 
— rolnikom; 18.40 W trosce o sło-
wo i treść 
I. Krasicki; 
Tolerancja;

„Mistrzowie pióra” 
19 Postawy i wzory
19.15 rosyjski;

19.30 Płyty ze Szwecji; 20.30 Utwo 
rv romantvków; 21 15 A. Banchie- 
ri: Komedia madrygałowa „Na

tj. o 43 000 par więcej, niż przed rozpoczęciem ubiegłego roku szkolnego) oraz tenisów­ki i juniorki. Niepełna podaż wystąpi w trampkach, co wy­nika z ograniczonych możli­wości Grudziądzkich Zakła­dów Przemysłu ~ mowego — jedynego producenta w kraju. Dziesięciokrotnie wyższą ilość, niż w roku ubiegłym oferuje handel worków szkolny cl i sportowych (około 30090 sztuk), które są nabywane przez mło­dzież chętniej aniżeli tornis­try, czy teczki.Już od początku lipca do­brze zaopatrzone w artykuły szkolne są sklepy papiernicze. W takich artykułach, jak ze­szyty, brulionv, natatniki, blo­ki rysunkowe — zgromadzono przed nowym rokiem szkol­nym zapasy kilkakrotnie prze wyższające sprzedaż w III kwartale ubiegłego roku. Do sklepów papierniczych zosta­nie przekazane prawie 10 mi­lionów zeszytów różnej gru­bości. W wystarczających iloś ciach i w dużym wyborze pro­ponują handlowcy kredki w ( oprawie, farbki akwarelowe, ołówki grafitowe i przyrządy geometryczne. Pełne zaopa­trzenie w plastelinę, zeszyty do wycinanek, kredki olejne, kredę szkolną białą i koloro­wą zależy od bieżących do­staw z przemysłu, gdyż zapa­sy magazynowe nie pokryją zapotrzebowania.Dla ułatwienia zakupów Wo jewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w Po­znaniu będzie organizowało kompleksowe kiermasze. W sierpniowe niedziele kiermasze artykułów szkolnych odbędą się na rynku Jeżyckim, nato­miast w dniach 14—22 sierpnia — na Starym Rynku, (gra)

Fot. — H. KamzaPasy wyznaczające przejścia przez jezdnię mają zapew­nić większe bezpieczeństwo przechodniom, jednocześnie zaś przyczyniać się do uporządkowa­nia ruchu na danym odcinku. Wia damo bowiem, iż pieszy powi­nien przechodzić przez jezdnię w miejscach określonych odpowied­nimi liniami, zatem w łych punk­tach kierowcy z góry już muszą szczególnie koncentrować swoją uwagę.Bywa jednak niekiedy, iż „ze­bry" miast usprawnić ruch — w pewnym stopniu komplikują syiua cję. Tak było np. do niedawna na placu Wielkopolskim od stro­ny ul. Solnej. W odstępach kil­kunastu bodaj metrów funkcjono­wały tam niezależnie od siebie dwa przejścia dla pieszych. Jak w takich warunkach można było rr.ówić o sprawnym przebiegu ru­chu kołowego, skoro był on na krótkim odcinku dwukrotnie wstrzy mywany?Postulowaliśmy na łamach
Newe przychodnie i gabinety

„Głosu", by przeanalizowano sg- iuację przy placu Wielkopolskim i wyciągnięto stosowne wnioski. Publikujemy więc teraz zdjęcie aktualnego stanu w tamtejszym rejonie. Jedno przejście przez ul. Solną (tam, gdzie na fotografii widoczny jest z przodu „Fiat" zo stało zlikwidowane, na drugim na tomiast ustawiono dodatkowo sy­gnalizację świetlną. Takie roz­wiązanie jest z pewnością bezpie­czniejsze i korzystniejsze dla obu stron: zmotoryzowanych i prze­chodniów.Przy tej okazji proponujemy, aby władze komunikacyjne Pozna nia zapoznały się bliżej z sytua­cją przy Rynku Jeżyckim. Tam — podobnie jak do niedawna przy ’pl, Wielkooolskim — usytuowane są nieomal tuż obok dwa przejś­cia dla pieszych: z rynku przez u!. Dąbrowskiego. Powoduje to pod­wójne wstrzumanie ruchu kołowe­go na krótkim odcinku. Może za­tem wizja lokalna nasunie inre rozwiązanie tego układu? (res)

Dla zdrowia 'budowlanych
Utworzenie na początku 1974 roku przy Poznańskim Zjed­

noczeniu Budownictwa — Zakładu Usług Socjalno-Bytowych 
okazało się ze wszech miar słuszne i celowe. Powierzenie jed­
nemu gospodarzowi tych spraw znacznie rozszerzyło zakres 
usług, zwłaszcza w dziedzinie ochrony zdrowia pracowników
budownictwa.Zakład, którym kieruje Aleksander Andrut, czasu nie marnuje. Od jego powstania upłynęło dopiero dwa i pół ro­ku, a uczyniono już sporo dla dalszej ochrony zdrowia pra­cowników przedsiębiorstw bu­dowlanych. Współpartnerami w tym zakresie są Zespół Opieki Zdrowotnej na Grunwaldzie oraz Wielkopolski Zespół Spe­cjalistyczny Medycyny Przemy­słowej przy ul. Poznańskiej. Właśnie ten ostatni zesnół spra wuje nadzór nad gabinetami lekarskimi znajdującymi się w Międzyzakładowej Przychodni Lekarskiej Budownictwa przy ul. Grunwaldzkiej (narożnik ul. Obozowej). Czuwa ona nad zdrowiem ponad 15 009 poznań­skich pracowników budowni­ctwa, zatrudnionych w przed­siębiorstwach podległych PZB oraz znajdujących się w gestii innych zjednoczeń.Dzięki staraniom zakładu

barce z Wenecji do Padwy”; 21.59 
Konc. Tommaso Albinoniego: Con 
certo „Saint Marc”; 22.15 Rozmo­
wy o książkach; 22.35 „Twarze jaz 
zu”.

Wiadomości: 12, 16.

Ł TEŁEwiziĄ"!
PROGRAM 1: 9 — Program na 

dzień dobry; 9.30 — Stuoio Olim­
pijskie (koi.); 11 — .Eleonora” — 
ser. film prod. włoskiej, odę. 2 
(kol.); 12.25 — Studio Olimpijskie 
(kol.); 15.05 — Rady, informacje, 
opinie; 16 — Dziennik (kol..; 16.10 
— „Obiektyw”; 16.30 — Lektury 
Pegaza; 16.50 — Studio Telewizji 
Młodych; 17.50 — Studio Olim­
pijskie (kol.); 19.15 — „Przypomi­
namy, radzimy...”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.15 —
Studio Olimpijskie (kol.); 20.35 — 
„Chłopiec na posyłki” — włoski 
film fab.; 21.25 — „Świat i Pol­
ska”; 22 — Dziennik (kol.); 22.15 
— Studio Olimpijskie (kol.).

PROGRAM 2: 16.55 — Loża; 17.35 
— „Ich troje” — film fab. prod. 
NRD; 19 — „Teleskop”; 19.15 — 
Telereklama; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 — Studio
Olimpijskie (kol.); 20.35 —r Malar­
stwo i film — Malarze prymityw­
ni (kol.); 21.15 — „24 godziny”
(kol.); 21.25 — Sylwetki X Muzy 
— Krystyna Feldman; 21.50 — Wto 
rek melomana — rep. filmowy 
(kol.); 22.55 — „Ujarzmiona rzeka” 
— rep. filmowy (kol.).

otwarto kilka placówek służby zdrowia. W budynku stołówki przy ,ul. Grunwaldzkiej uru­chomiono gabinet psychologii pracy. W związku bowiem z coraz większym uprzemysło­wieniem w budownictwie, zwłaszcza przy wznoszeniu wy sokich obiektów, niezbędne jest przeprowadzanie specjalnych badań dla określenia przydat­ności zawodowej pracowników, jak np. operatorów dźwigów. Nie wszyscy wszak spośród nich mogą wykonywać pracę na dość znacznych wysokoś­ciach. Gabinet wyposażony jest w nowoczesną aparaturę, za pomocą której prowadzi się m. in. rozmaite badania testowe i psychotechniczne.Wkrótce w tym samym bu­dynku czynna bedzie międzyza kładowa młodzieżowa przychód nia lekarska. Wszystko w niej jest już przygotowane do roz­poczęcia działalności. Z braku jednak etatów lekarskich na jej otwarcie trzeba poczekać do września br. Wtedy też mło- d’i pracownicy budownictwa, a także uczniowie zawodowych szkół budowlanych (mieszkań­cy internatów przy ul. Grun­waldzkiej) — będą mogli ko­rzystać z opieki internisty i stomatologa.W pomieszczeniu jednego z hoteli robotniczych wybudo­wanych również przy ul. Grun­waldzkiej otwarto laborato­rium ochrony środowiska. Nie jest to wprawdzie całkowicie nowa placówka, bowiem po­przednio istniała takowa na Ratajach przy Poznańskim Przedsiębiorstwie Budowla­nym nr 2, jednak mieściła się ona w prymitywnych warun­kach. Obecna rozszerzyła znacz nie swoją działalność o walkę z hałasem i stopień zapylenia.Opiekę zdrowotną zapewnio no też pracownikom zatrud­nionym w Poznańskim Kom­binacie Budowlanym w Su­chym Losie przez uruchomie­nie tutaj przychodni lekar­skiej.Jeszcze lepsze warunki opie­ki lekarskiej stworzy się po­

znańskim. pracownikom budów nictwa po wybudowaniu pro­jektowanej przy ul. Grun­waldzkiej (narożnik ul. Obozo­wej) przychodni, w której znaj dą się wszystkie gabinety spe cjalistyczne. Wówczas też —• zgodnie z zaleceniami resortu budownictwa — będzie można utworzyć w Poznaniu Zespół Opieki Zdrowotnej Budowla­nych. Obecnie z braku miej­sca w istniejącej przychodni przy ul. Grunwaldzkiej nie można zwiększyć liczby gabi­netów specjalistycznych. Stad wielu pracowników korzysta z pomocy lekarskiej w różnych miejskich przychodniach w Po­znaniu.Oprócz otwarcia tych tak po trzebnych placówek służby zdro wia ,od niedawna w jednym z hoteli robotniczych urucho­miono całkowicie zautomatyzo­waną pralnię chemiczną. Z jej usług korzystają hotele robot­nicze .internaty, a także przed­siębiorstwa budowlane — or­ganizatorzy ośrodków wczaso­wo-kolonijnych. (a)

® W Ligocie w woj. kaliskim 
znaleziono wczoraj na poboczu 
drogi zwłoki 27-letniego Mieczysła 
wa Ch. Najprawdopodobniej zo­
stał on przejechany przez samo­
chód.

O W Rozdziałach Słonecznych 
w woj. kaliskim uderzyła w drze­
wo ciężarówka marki „Zuk”. Kie 
rujący ni-ą Zbigniew K. i dwie pa­
sażerki, u których stwierdzno 
obrażenia, przebywają w szpitalu.

_ , (b)
® Na ul. Poznańskiej w Gnieź­

nie samochód osobowy przejechał 
wczoraj leżącego na jezdni Anto 
niego K., który poniósł śmierć na 
miejscu.

O Nadmierna szybkość była w 
niedzielę przyczyną wypadku w 
gminie Książ w woj. poznańskim. 
Motocyklista Szczepan M. wje­
chał na zakręcie drogi w stojącą 
na poboczu grupę osób, w wyni­
ku czego odniosła obrażenia nie­
letnia Halina R.

® Z Daszyna przewieziono do 
szpitala w Ostrowie Czesława P.. 
który wszedłszy w stanic nie­
trzeźwym na jezdnię został potrą 
eony przez ciężarówkę, (b)

G Ł O S — 27 VII 1976 Wielki pianista


